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Nowy zmasowany nalot 
na stolicą DRW

Sajgon respektować będzie zawieszenie działań

W piątek od rana nieprzerwanie rozlegały się w stolicy 
DRW sygnały alarmów przeciwlotniczych. Samoloty ame­
rykańskie latały w bezpośrednim sąsiedztwie Hanoi W po­
łudnie tego dnia lotnictwo USA, korzystając z poprawy 
warunków atmosferycznych, dokonało nowego, zmasowane­
go nalotu na stolicę DRW-

Korespondent AFP donosi, 
że nalot nastąpił międy godz. 
12.30 a 13.00 czasu lokalnego. 
Głównym celem ataku było 
przedmieście Hanoi, Gia Lam 
na lewym brzegu rzeki Czer­
wonej. Liczba samolotów USA, 
które nadlatywały falami była 
bardzo duża. W jednej grupie 
mogło ich być do 17 sztuk- W 
przeciwieństwie do dnia po­
przedniego, samoloty USA prze 
prowadzały bombardowania 
z dużej wysokości. Wybuchy 
bomb o wielkim tonażu, mie­
szały się z eksplozjami licz­
nych bomb kulkowych. Już po

Obrady PAN

Przyszłość 
polskiej nauki

Nad projektem perspektywicz­
nego planu rozwoju nauki w Pols 
ce obradowało w piątek w War­
szawie XXV Zgromadzenie Ogól­
ne PAN. Na obrady przybyli m. 
in.: członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie Mini­
strów Stefan Jędrychowski, kie­
rownik Wydziału Nauki i Oświaty 
KC PZPR Andrzej Werblan, mini­
ster oświaty i szkolnictwa wyż­
szego prof. Henryk Jabłoński.

Otwierając obrady, prezes PAN 
prof. dr Janusz Groszkowski 
stwierdził m. in., że plan perspek 
tywiczny zmierza do ustalenia o- 
kreślonych priorytetów rozwojo­
wych. ale zapewnia też możliwość 
uprawiania w najszerszej skali 
wszystkich dyscyplin nauki.

Podstawowe założenia perspek­
tywicznego planu rozwoju nauki 
polskiej przedstawił zastępca se­
kretarza naukowego PAN, prof. dr 
Ignacy Małecki, kreśląc m. in. za­
rys wizerunku Polski za lat 20.

nalocie eksplodowały bomby z 
opóźnionym zapłonem.

Reżimowe władze sajgońskie 
— jak wynika z depesz agencji 
zachodnich zapowiedziały, iż 
będą respektować 24-godzinne 
przerwy w działaniach zbroj­
nych z okazji świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku o- 
raz 48-godzinną przerwę z o- 
kazji Nowego Roku Buddyj­
skiego.

Warto przypomnieć, że zapo­
wiadany przez reżim sajgoński 
łączny czas wstrzymania ognia 
z okazji świąt, stanowi nie­
spełna jedną trzecią okre­
su zaproponowanego przez 
dowództwo południowowiet- 
namskich sił wyzwoleńczych. 
Powstańcza rozgłośnia „Wyzwo 
lenie” zaproponowała w u- 
biegłym miesiącu wstrzymanie 
walk w ciągu trzech dni z o- 
kazji Bożego Narodzenia, 3 
dni z okazji Nowego Roku i 7 
dni w okresie Nowego Roku 
Księżycowego. (PAP)
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Wysoka ocena osiągnięć wielkopolskiej wsi
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Wydanie A 
Nr 297 (7414) 
Rok wyd. XXIII 
' Cena 50 gr

Posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego liPG
15 grudnia rozpoczęło się w 

Budapeszcie 32 posiedzenie Ko 
mitetu Wykonawczego Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej. Obradom przewodniczy 
wicepremier rządu CSRS F. 
Krajczir.

Jak wiadomo, w dniach 
12—14 grudnia w Budapeszcie 
odbyła się 21 sesja Rady Wza 
jemnej Pomocy Gospodarczej.

PAP

Szybki rozwój produkcji rolnej 
zadaniem na najbliższe lata

W. Gomułka na spoikaniu z
Gorąco i serdecznie powitali Władysława Gomułkę uczest­

nicy wielkiego spotkania sekretarzy wiejskich i gromadzkich 
organizacji partyjnych Ziemi Wielkopolskiej które odbyło 
się 15 bm. w Poznaniu- Uczestniczyli w nim także prezesi 
gromadzkich komitetów ZSL.

Ogromna hala MTP wypeł­
niona po brzegi. Przybyło tu 
ponad cztery tysiące wiejskich 
działaczy politycznych, wśród 
nich wielu przodujących rolni-

rolnym w Poznaniu
nego KC, poseł Ziemi Wielko­
polskiej, Marszałek Polski — 
Marian Spychalski, z-ca człon­
ka Biura Politycznego KC, mi-

rolę wielkiego spichrza nasse3 
go kraju.

Warto przypomnieć, że Pol­
ska Ludowa wysoko oceniła

Bumedien objął 
zwierzchnictwo 

nad armią Algierii
Korespondent PAP, red. Mo­

rawski donosi:
15 bm. zaszły w Algierii,

nie w pełni jeszcze
śnione 
zujące,

wydarzenia,
wyja- 
wska-

że doszło w tym
kraju do otwartej próby sił 
między szefem państwa, prze­
wodniczącym Rady Rewolu­
cyjnej, Huari Bumedienem i 
jego najbliższymi współpra­
cownikami a pewnymi siłami 
popieranymi przez niektórych 
dowódców armii algierskiej.

Według potwierdzonych już in­
formacji, w rejonie odległym o 
około 100 km od Algieru między 
Blidą, siedzibą stołecznego garni­
zonu armii, a miastami Mouzaia- 
ville i El Afroun doszło do kon­
frontacji oddziałów znajdujących 
się w dyspozycji oficerów opozy­
cyjnych wobec Bumediena i od­
działów wiernych władzom. Nie 
wiadomo, czy doszło do zbrojnych 
starć.

Bumedien wydał w związku z 
tym rozkaz, na mocy którego prze 
Jął osobiste dowództwo nad całą 
armią, a po południu zwrócił się 
do narodu w przemówieniu ra­
diowo-telewizyjnym wzywając 
„do walki z kontrrewolucją i re­
belią” 1 oświadczył, że główne 
siły spisku zostały zdławione. We-
zwał naród do walki ze zdradą, 
która zostanie najsurowiej
rana. (PAP)

uka­

Pogrzeb 
Karola Kuryluka

W piątek na Cmentarzu Ko­
munalnym w Warszawie (d. 
Wojskowy) odbył się pogrzeb 
zasłużonego działacza kultu­
ralnego i społecznego — Ka­
rola Kuryluka.

W kondukcie, przy dźwię­
kach marsza żałobnego i w a- 
syscie kompanii honorowej 

najbliższej rodziny, 
Przyjaciół towarzyszy pracy 
zmarłego — na miejsce wiecz- 
Pego spoczynku w Alei Zasłu- 
^nych odprowadzili Karola 
Kuryluka członkowie Biura 
^ontycznego KC PZPR — 

tefan Jędrychowski i Adam 
«apacki, sekretarze KC PZPR 
7“ Witold Jarosiński i Artur 

aręwicz, wicemarszałek Sej- 
n, sekretarz generalny CK 
u — Jan Karol Wende, prze 

wodniczący Centralnej Komi- 
p1 j ontroli Partyjnej, członek 
wat p?ń.stwa — Roman No- 
u, ministrowie Henryk Ja- 
D1°hski i Lucjan Motyka.

Na zdjęciu fragment prezydium 
spotkania. Na pierwszym planie 
od lewej: M. Jagielski, F. Szczer­
bal, W. Gomułka, J. Szydlak, M. 

Spychalski i S. Furgal.

ków indywidualnych, robotni­
ków i pracowników PGR, spół 
dzielców, agronomów, gospo­
dyń wiejskich, młodzież.

Nad stołem prezydialnym —

Władysław Gomułka odpowiada 
na dziesiątki pytań, zadanych mu 

przez wielkopolskich rolników.

Czy król Konstantyn 
powróci do Grecji?

Powracając z brukselskiej sesji NATO minister spraw 
zagranicznych w rządzie junty ateńskiej, Pipinclis zatrzy­
mał się w piątek w Rzymie. W ciągu dnia minister od­
wiedził ambasadę Grecji. Wiadomo, że w tym samym cza­
sie w gmachu ambasady przebywał Konstantyn. Czy doszło 
do spotkania między nimi — nie wiadomo.

nister rolnictwa — Mieczysław 
Jagielski, sekretarz KC — Jó­
zef Tejchma oraz kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KC 
Edward Babiuch- Rozbrzmie­
wają okrzyki: „Niech żyje to­
warzysz Wiesław”.

Za stołem prezydialnym za­
siadają również gospodarze 
Ziemi Wielkopolskiej: I sekre­
tarz KW PZPR Jan Szydlak, 
prezes WK ZSL Józef Wro- 
niak, przewodniczący Prezy-

Do Rzymu przybył również 
niespodziewanie znany milio 
ner grecki, Niarchos, którego 
później widziano, jak wcho­
dził do willi, w której zatrzy 
mał się Konstantyn. W sumie 
nie wyklucza się, że król mo 
że powrócić do Grecji.

W Atenach mówi się, że 
akcji mediacyjnej między kró 
lem a juntą pośredniczy pry­
mas Grecji, arcybiskup Gero- 
nimos. Istotną rolę w roko­
waniach nad znalezieniem 
kompromisowego rozwiązania 
przypisuje się Stanom Zjedno 
czonym.

Analizując obecną sytuację, 
Agencja Tanjug twierdzi, że naj 
istotniejszym powodem, który mo 
że skłonić juntę do wyrażenia 
zgody na powrót króla jest to, 
że właśnie król reprezentuje kraj 
na zewnątrz, a zagraniczni dyplo 
maci akredytowani byli u dwo­
ru. Powstaje zatem problem uzna 
nia nowego rządu.

Według niektórych innych infor 
macji, są w wojsku, a zwłaszcza

w marynarce i w lotnictwie, siły, 
których lojalności rząd nie jest 
pewny. Niebezpiecznym elemen­
tem są też żołnierze greccy, po­
wracający z Cypru, którzy przed 
opuszczeniem wyspy głośno oskar 
żali ateńskich wojskowych o zdra 
dę.

Niemniej — kończy Tanjug 
— koła polityczne w Atenach 
uważają, że mimo tych trud 
ności junta umocniła swą po­
zycję, w czym zresztą porno 
gła jej ucieczka króla. Zda­
niem tych kół, wojskowi mo­
gli zatrzymać króla, ale wy­
godniej było zezwolić mu na 
opuszczenie Grecji. (PAP)

wielki orzeł utkany z kłosów 
zboża. Obok sztandar woje­
wódzkiej organizacji PZPR. 
W górze hasło spotkania: 
„Szybkie zwiększenie produkcji 
zbóż najważniejszym zadaniem 
w najbliższych latach”.

Zrywa się burza oklasków, 
gdy na salę wchodzą: I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka, członek Biura Politycz-

dium WRN Franciszek
Szczerbal oraz najbardziej za­
służeni wiejscy działacze partii. 
Na piersiach wielu z nich wid­
nieją wysokie odznaczenia pań 
stwowe, przyznane za wybit­
ne osiągnięcia w pracy poli­
tyczno-społecznej i w produk­
cji rolnej. To właśnie dzięki 
nim i ogromnej rzeszy rolni­
ków, Wielkopolska odgrywa

pracowitość ludu wielkopol­
skiego przyznając wojewódz^ 
twu poznańskiemu order „Bu­
downiczych Polski Ludowej”.

Spotkanie zagaja Jan Szy­
dlak — witając W. Gomułkę i 
towarzyszące mu osoby. Zno­
wu spontaniczna owacja na 
cześć I Sekretarza KC PZPR. 
Zebrani śpiewają „Międzyna­
rodówkę”.

Głos zabiera Władysław Go^ 
mułka. (Skrót przemówienia 
drukujemy na str. 3 i 4). Zgro 
madzeni słuchają przemówie­
nia z wielką uwagą. W tym 
czasie w Wielkopolsce odbywa­
ją się otwarte zebrania wiejj 
skich organizacji partyjnych. 
Dziesiątki tysięcy rolników 
zgromadzonych przy telewizo­
rach w klubach f świetlicach 
śledzi przebieg spotkania.

W. Gomułka wysoko ocenił 
dotychczasowe osiągnięcia wiel 
kopolskiego rolnictwa, przed­
stawiając je na tle problemów 
i zadań całej naszej gospodarki

S. I E. ZASADOWIE — 
TRIUMFATORAMI V ELIMINACJI 

Na blisko 800 km trasie z Kra­
kowa do Rzeszowa, wiodącej m. 
in. przez Bieszczady — rozegrano 
ostatnią V eliminację Samocho-
dowych. 
Polski, 
stanęły

Na
24

rajdowych
starcie

Mistrzostw 
w Krakowie

samochody, wyścig
ukończyło 19 wozów.

Triumfatorem V eliminacji zo­
stało małżeństwo Sobiesław i Ewa 
Zasadowie, na samochodzie „Por­
sche 912” - 737,40 pkt. przed za­
łogą L. Praśniewski, S. Dalka na

Renault 10” - 759,14 pkt. oraz H 
Kuciński i A. Wachowski na 
VO1VO 144 S” — 768,68 pkt. (t)

De Gaulle o warunkach 
przywrócenia pokoju
Gen. de Gaulle podejmował 

w piątek swego gościa, premie 
ra Syrii, dr Zuajena obiadem 
wydanym w Pałacu Elizej­
skim.

W wygłoszonym przemówieniu 
prezydent Francji stwierdził, że 
prawdziwy pokój na Bliskim 
Wschodzie „może powrócić tylko 
pod warunkiem zwrotu terenów 
zdobytych siłą oręża, położenia kre 
su stanowi wojny, wzajemnego 
uznania każdego z państw tej stre 
fy przez wszystkie inne państwa, 
zapewnienia godnego i ludzkiego 
losu uchodźcom i mniejszościom, 
przyznania każdemu z zaintereso­
wanych państw takich samych 
praw — na przykład w dziedzinie 
wolnej żeglugi — jakie przyznaje 
się wszystkim innym państwom’'.

De Gaulle dodał, że Francja 
gotowa jest aktywnie współ­
pracować w tej dziedzinie „je­
śli tylko nadarzy się między­
narodowa okazja”. (PAP)

Problem złota i walut
Żywiołową owacją powitali przed­
stawiciele wsi wielkopolskiej po­
jawienie się na trybunie I Sekre­

tarza KC PZPR.
Fot. (3) — K. PrzychodziłAtmosfera niepewności w Waszyngtonie

I

Administracja amerykańska zachowuje nadal milczenie w 
sprawie konferencji gubernatorów banków centralnych kra­
jów tworzących międzynarodowy kartel złota, która odbyła 
się pod koniec ubiegłego tygodnia.

Nie mówi się też w Wa­
szyngtonie o nowej fali zapo­
trzebowania na złoto na gieł­
dzie londyńskiej.
' Zdaniem waszyngtońskich 
kół gospodarczych, do speku­
lacji złotem pobudza panują­
ca obecnie atmosfera niepew­
ności. Według napływających

z Londynu doniesień, transak­
cje na złoto zawarte ostatnio w 
stolicy W. Brytanii przekroczy­
ły wartość 100 min. dolarów. 
Oblicza się, że spekulacja mo­
gła kosztować Stany Zjedno­
czone około 60 min. dolarów w 
złocie, w ciągu jednego dnia.

PAP

rolnej wynikających z uchwal 
IX Plenum KC PZPR.

Po krótkiej przerwie rozpo­
częła się druga część spotkania. 
W. Gomułka odpowiadał na 
pytania wielkopolskich rolni­
ków dotyczące różnych proble-

Dokończenie na str. 2

POGODA
Jak przewiduje PIHM, 16 bm. 

będzie zachmurzenie przeważnie 
duże, miejscami drobne opady 
głównie mżawki lub deszczu lo- 
9a\net Temperatura plus



Nowe polskie 
autobusy

Fabryka autobusów w Sanoku 
na Rzeszowszczyźnie — w oparciu 
o dokumentację zakupioną w Ju­
gosławii, w ramach współpracy 
gospodarczej z tym krajem — koń 
czy budowę pierwszej partii .15 
sztuk nowych, polskich autobu­
sów ,,sanos”.

„Sanosy” — to autobusy o świa­
towym standardzie użytkowym. 
Mają nowoczesną karoserię i funk 
cjonałnie rozwiązane wnętrza (fo­
tele lotnicze pochylone a nawet 
odsuwane, klimatyzację • nad każ­
dym siedzeniem). Nowe autobusy, 
o szerokich szybach okiennych i 
oszklonych lukach nadokiennych 
wyposażone zostaną w silniki „ley 
landa” o mocy 125 KM, umieszczo 
ne z tyłu.

Pierwsza tzw. informacyjna par 
tia nowych autobusów gotowa bę 
dzie jeszcze w tym miesiącu. 5 wo 
zów przystosowanych zostanie do 
komunikacji miejskiej, a 10 — do 
międzymiastowej, m. in. w wersji 
turystycznej. W przyszłym roku 
sanocka fabryka wypuści 100 „sa- 
nosów”. (PAP)

Pierwsze reakcje na groźby 
agresji USA wobec Kambodży

Korespondent PAP red. Głąbiński donosi z Nowego Jor­
ku: Prasa amerykańska w dniu 14 bm. przyniosła na pierw­
szych stronach informację, że Podkomitet Obrony Izby Re­
prezentantów USA poparł żądanie dowódców armii USA, 
domagających się przyznania prawa „ścigania” oddziałów 
partyzanckich na terytorium Kambodży.

Z komentarzy prasowych 
wynika, że sprawa stała się 
istotnie poważna a możliwość 
zbrojnej agresji USA na tery-

Sprawa ratowania 
kosmonautów 
na forum ONZ

W ONZ toczy się obecnie 
dyskusja nad sprawą udziału 
członków ONZ w akcji rato­
wania kosmonautów, którzy 
znajdą się w niebezpieczeń­
stwie i z konieczności muszą 
lądować na terytorium obce­
go państwa. Dyskutowany jest 
projekt układu o ratowaniu 
kosmonautów, o powrocie kos 
monautów i zwrocie przed­
miotów wystrzelonych w prze 
strzeń kosmiczną.

Sprawa ta omawiana jest 
przez Podkomitet Prawny Ko­
misji ONZ do spraw Pokojowe 
go Wykorzystania Przestrzeni 
Kosmicznej. Przewodniczącym 
podkomitetu jak wiadomo jest 
delegat Polski Eugeniusz Wy- 
zner. W czwartek zabierali 
g’os na ten temat przedstawi­
ciele' Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednoczonych. (PAP)

Kapcie - precz!
„Trybuna Ludu” z 14 bm. 

drukuje informację, którą prze 
drukowujemy w całości:

Rzecz niby drobna — pisze 
(test) — Kuratorium Okręgu 
Szkolnego jednym pociągnię­
ciem pióra zniosło obowiązek 
noszenia przez uczniów kapci 
we wszystkich szkołach woj. 
olsztyńskiego; tym pociągnię­
ciem wprowadzono do szkół 
wiele porządku. Tak jest: wła 
śnie porządku. Bowiem kap­
cie walnie przyczyniały się do 
bałaganu, utrudniały pracę wy 
chowawczą i naukę, były źró­
dłem ponadto wielu konflik­
tów. Zwłaszcza w szkołach 
wiejskich a także w starych, 
ciasnych szkołach w miastach, 
posiadających jako jedyne 
miejsce rekreacyjne podwór­
ko szkolne. Każdy dzwonek 
na przerwę niósł z sobą gre­
mialne ściąganie kapci i za­
kładanie zwykłego obuwia; 
dzwonek oznaczający koniec 
przerwy — to samo, tylko w 
kierunku odwrotnym: buty z 
nóg, kapcie na nogi. Przerwy 
przedłużały się nauczyciele 
się denerwowali, a po lek­
cjach nierzadko można było 
zobaczyć popłakującego ucz­
nia z jednym butem na nodze.

Obecnie dzięki rozsądnej de­
cyzji Kuratorium, życie w 
szkołach zaczęło biec znów 
normalnym trybem. Odetchnę 
li nauczyciele i dzieci. Tylko 
podłogi ucierpią ale przecież 
trudno wymagać by troska o 
podłogi była w szkole stawia­
na wyżej niż troska o wycho­
wanie i nauczanie.

Kuratorium Olsztyńskie za­
początkowało batalię przeciw 
kapciom. Kto następny?
iiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiimiHiiHiniiniiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
oorocowoi Janusz Marciszewski

Rezolucja ONZ w sprawie konwencji 
o nieprzedawnianiu zbrodni wojennych

Komitet socjalny XXII sesji ONZ zakończył prace nad 
projektem konwencji o nieprzedawnianiu zbrodni wojen­
nych, uchwalając rezolucję, w myśl której sprawa ta jako 
szczególnie pilna i priorytetowa stanie na porządku obrad 
następnej XXIII sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ.
W obszernym wstępie rezo­

lucji stwierdza się, że zbrodnie 
wojenne i zbrodnie przeciwko 
ludzkości należą do najcięż­
szych przestępstw w świetle 
prawa międzynarodowego i że 
nie ma żadnej deklaracji czy 
konwencji, która opowiadałaby 
się za ograniczeniem okresu 
karania tego rodzaju prze­
stępstw.

torium Kambodży jest real­
nym niebezpieczeństwem, któ 
re może stać się faktem w cią 
gu najbliższych nawet dni.

Tak przynajmniej informa­
cja ta została zinterpretowana 
w siedzibie ONZ, przez wiele 
delegacji uczestniczących w 
obecnej sesji Zgromadzenia O- 
gólnego.

Jak dalece sprawę uważa 
się za poważną świadczy po­
głoska, że delegacja kambo- 
dżańska nosi się z zamiarem 
zażądania zwołania pilnego po 
siedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa.

Amerykański dziennik „Wa­
shington Post” opublikował ar 
tykuł swojego politycznego ko 
mentatora J. Crafta, który de­
maskuje plany Białego Domu 
rozszerzenia teatru działań 
wojennych w Azji południo­
wo-wschodniej i przeniesienia 
krwawej wojny na terytorium 
Kambodży i Laosu.

„Waszyngton ponownie przeży­
wa dobrze znana agonię, poprze­
dzającą decyzje eskalacji wielnam 
skiej wojny... I będzie bardzo tru 
dno powstrzymać go od przenie­
sienia wojny lądowej poza grani­
cę Wietnamu południowego na te­
reny Kambodży i T.aosu” — pisze 
obserwator amerykański. Craft 
podkreśla, że zwolennicy nowej 
eskalacji działań wojennych daw­
no już są gotowi do uderzenia na 
Laos i Kambodżę, a generał West 
moreland podczas swojego nie­
dawnego pobytu w Waszyngtonie 
ponowił żądania rozszerzenia dzia 
łań wojennych na Kambodżę, Po­
dobny nacisk na rząd wywierają 
również członkowie kongresu ści 
śle powiązani z Pentagonem.

Przewodniczący komisji se­
nackiej do spraw sił zbroj­
nych Rivers oświadczył dzień 
nikarzom, że nadszedł czas a- 
nulowania zakazu działań mi 
litarnych na terytorium Kam­
bodży, oraz udzielenia zezwo­
lenia lotnikom amerykańskim 
przeprowadzania bombardo­
wań „gęsto zaludnionych rejo­
nów Wietnamu północnego”.

PAP

Przedwyborcza 
rywalizacja w USA
W Stanach Zjednoczonych 

stopniowo rozwija się przed­
wyborcza rywalizacja obu 
głównych partii amerykań­
skich. Już w piątek trzy naj­
większe stacje telewizyjne u- 
dzieliły miejsca w swych pro­
gramach przedstawicielom par 
tii republikańskiej na 30— mi­
nutowe wystąpienie, zaś w nad 
chodzący wtorek prezydent 
Johnson zarezerwował sobie ca 
łą godzinę na dyskusję w ra­
mach programu zatytułowane 
go: „rozmowa z prezydentem”.

PAP

Przemyt narkotyków
Policja kanadyjska areszto­

wała w środę 5 przemytników 
heroiny u których znaleziono 
30 kg tego narkotyku warto­
ści około 25 do 30 milionów 
dolarów.

Jak wynika z komunikatu 
policji wszyscy członkowie 
gangu przemytników są Wło­
chami, mieszkającymi w Bue 
nos Aires.

Proces 5 handlarzy wyzna­
czono na 20 grudnia br. (PAP)

Podkreśla się natomiast, że 
wszelkie próby ograniczenia czasu 
odpowiedzialności za przestępstwa 
popełnione przeciwko ludzkości 

za zbrodnie wojenne niepokoją 
opinię publiczną świata. Dlatego 
też koniecznym jest zawarcie od­
powiedniej międzynarodowej kon­
wencji w tej sprawie.

Rezolucja zaleca w dalszym cią­
gu. ażeby żaden z krajów nie po­
dejmował akcji ani też nie wpro­
wadzał w życie przepisów sprzecz­
nych z zasadami konwencji o nie­
przedawnianiu zbrodni wojennych, 
do czasu kiedy konwencja ta zosta­
nie uchwalona i wejdzie w żvcie 
jako część obowiązującego prawa 
międzynarodowego.

Pod koniec debaty, jaka to­
czyła się na forum komitetu 
nad p^oiektem konwencji, prze 
mówienie wygłosiła delegatka 
Polski Maria Regent-Lecho- i 
wicz.

Przypominając rozmiary barba­
rzyńskich zbrodni popełnionych w 
czasie minionej wojny, delegatka 
polska podkreśliła, że cierpienia 
milionów ludzi nie mogą zostać 
zapomniane, a ich sprawcy nie 
mogą pozos^wać bezkarnie na wol 
ności. ONZ winien w tej sprawie 
spełnić sw'j obowiązek wobec na­
rodów świata i działając w imię 
sprawiedliwości i pokoju uchwalić 
rezolucje i wprowadzić ją w żvcie.

Apelując o jak najszybsze uchwa 
lenie konwencji. M. Regent — Le­
chowicz przypomniała, że rząd 
NRF zamierza z dniem 31 grudnia

Jaki jest istotny cel 
Paktu Atlantyckiego
Polska Agencja Prasowa 

podaje:
W świetle decyzji konferen 

cji Paktu Atlantyckiego w 
Brukseli, przyspieszających 
wyścig zbrojeń a w szczegól­
ności w świetle decyzji o u- 
tworzeniu wielostronnych at­
lantyckich sił morskich — 
szczególną uwagę warszaw­
skich kół politycznych zwró­
ciła wypowiedź sekretarza ge­
neralnego NATO P. Brosio zło 
żona na konferencji prasowej.

Wypowiedź ta głosi, że po­
nieważ „polityka odprężenia” 
państw Paktu Atlantyckiego 
nie zmieniła stanowiska 
państw socjalistycznych w 
sprawie problemu niemieckie 
go, państwa Paktu Atlantyc­
kiego powinny kontynuować 
zbrojenia i „politykę odstrasza 
nia”-

Stanowisko państw socjali­
stycznych sprowadza się, jak 
się" podkreśla w Warszawie, 
do stwierdzenia, że podstawo­
wym warunkiem rzeczywiste­
go i trwałego odprężenia i bez 
pieczeństwa europejskiego jest 
uznanie istniejącego terytorial 
no-politycznego stanu rzeczy 
w Europie, a głównym niebez 
pieczeństwem dla odprężenia i 
bezpieczeństwa jest uparte 
kwestionowanie tego stanu 
rzeczy przez NRF.

Z wypowiedzi P. Brosio wy­
nika, że istotnym celem Pak­
tu Atlantyckiego jest poparcie 
dążeń NRF do zmiany istnie­
jącego terytorialno-polityczne 
go stanu rzeczy w Europie. 
Wynikałoby z niej również, że 
w interpretacji P. Brosio tzw. 
polityka odprężenia państw 
Paktu Atlantyckiego miałaby 
zmierzać do tych samych ce­
lów, sprzecznych z elementar­
nymi wymogami bezpieczeń­
stwa Europy. Złudnym jest 
sądzić, że na takiej bazie mo­
żna uzyskać „porozumienie ze 
Wschodem”, o którym mówił 
P. Brosio. (PAP)

Stolica Gwatemali 
w płomieniach

Jak donoszą z Gwatemali w 
stolicy tego kraju wybuchł 
wczoraj bardzo groźny pożar. 
Śródmieście Gwatemali stanę 
ło w płomieniach. Sparaliżo­
wany został całkowicie ruch 
miejski. Gwatemala odcięta 
jest także od reszty kraju, 
przerwana została bowiem 
łączność telefoniczna, przesta­
ły także lądować samoloty 
międzynarodowych linii lotni­
czych.

Według ostatnich doniesień 
do godziny 9-tej czasu war­
szawskiego pożaru nie dało 
się zlokalizować. Liczba ofiar 
w ludziach nie jest znana.

PAP

1968 roku wprowadzić w życie za­
sadę przedawnienia zbrodni wojen­
nych. (PAP)

Nodal nie ma oznak 
odrzucenia przeszczepu

Jak informuje komunikat o- 
głoszony przez szpital kap- 
sztadzki w Groote Schuur, do­
tychczas nie .zaobserwowano u 
Washkansky’ego żadnego obja 
wu odrzucenia przeszczepu. Re 
konwalescencja — dodaje ko­
munikat — jest tak szybka, że 
pacjent waży obecnie o dwa ki 
logramy więcej aniżeli przed 
przyjściem do szpitala.
Johann van Wyk, 10-letni chło 

piec, któremu przeszczepiono 
nerkę wziętą z tych samych 
zwłok młodej dziewczyny, któ­
rej serce bije obecnie w pier­
si Washansky’ego, również ma 
się bardzo dobrze. Nerka dzia­
ła, nie ma żadnych objawów 
odrzucenia przeszczepu. Chło­
pak może już sam jeść, rozma­
wiać z personelem szpital­
nym i żywo interesuje się oto 
czeniem- (PAP)

Sukcesy polskich 
piosenkarzy na Kubie
Duży sukces odnieśli polscy ar­

tyści na I międzynarodowym fe­
stiwalu piosenki w Varadero. 
Kwartet wokalny ,,Novi” został 
uznany nie tylko za najciekaw­
szy zesnół występujący na festi­
walu, ale wraz z grupą piosenka­
rzy uczestniczących w tej impre­

zie wziął udział w jednym z naj­
popularniejszych programów tele­
wizji kubańskiej pn. „Muzyka i 
gwiazdy”.

W koncercie tym wzięła również 
udział inna nasza reprezentantka 
— Ewa Demarczyk, która, podob­
nie jak Jerzego Połomskiego, or­
ganizatorzy zaprosili na przyszły 
rok do Varadero.

Ewa. Demarczyk wzięła również 
udział w nagraniu pamiątkowej 
płyty z festiwalu. Na płycie tej 
nasza znakomita piosenkarka na­
grała „Balladę o narodzinach kró 
la Bolesława Krzywoustego”.

Warto dodać, że polską piosenkę 
popularyzują na Kubie nie tylko 
nasi artyści. Znana z tegoroczne­
go festiwalu sopockiego Gjuli Czo 
cheli (ZSRR) wykonała w Vara- 
dero piosenkę Jerzego Wasowskie 
go „SOS”, a przedstawiciel Bar­
badosu — Les Carlton zaśpiewał 
piosenkę Adama Skorupki „Do cie 
mie mamo”, która również wyko­
nał w Sopocie. (PAP)

Apel do chrześcijan w USA
Chrześcijańskie zgromadzenie pokojowe' 

w Warszawie

W Warszawie odbyło się chrześcijańskie zgromadzenie 
pokojowe poświęcone sprawie Wietnamu, zorganizowane 
przez Polską Radę Ekumeniczną i Polski Oddział Chrześci­
jańskiej Konferencji Pokojowej.

W czasie spotkania głos za­
brali przedstawiciele Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Wiet 
namu Południowego oraz De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu.

Referat na temat współod­
powiedzialności chrześcijan za 
przywrócenie pokoju w Wiet­
namie wygłosił przewodniczą­
cy Polskiego Oddziału Chrze­
ścijańskiej Konferencji Poko­
jowej — ks. senior Ryszard 
Trenkler, który podkreślił, że 
nie sposób wymienić wszyst­
kich okrucieństw popełnia­
nych przez interwentów ame­
rykańskich na narodzie wiet­
namskim.

— Jest pilną potrzebą chwi 
li — stwierdził ks. Trenkler 
— aby wszystkie kościoły 
chrześcijańskie, łącznie z ko­
ściołem rzymsko-katolickim, 
rzuciły cały swój moralny au 
torytet na szalę nieustępliwej 
walki o przywrócenie pokoju 
w Wietnamie i położenie kresu 
bezprzykładnym cierpieniom 
bohaterskiego narodu.

Uczestnicy zgromadzenia u- 
chwalili apel, w którym zwra 
cają się do wszystkich kościo­
łów i chrześcijan w USA, aby 
w pełni uczestniczyli w dzia­
łalności na rze<Z zakończenia 
wojny i ustanowienia pokoju 
w Wietnamie.

„Nam Polakom wiadomo z 
niedawnego doświadczenia kil 
ku wojen — głosi apel — co 
znaczy walka o wolność, o pra 
wo narodu do życia. Rany na­
sze jeszcze krwawią. Nie mo­
żemy atoli pojąć, dlaczego na-

Szybki rozwój produkci rolnej
Dokończenie ze str. 1

mów gospodarki rolnej, jej 
perspektyw i rozwoju, a także 
trudności, które trzeba poko­
nać, aby stale wzrastać mogła 
produkcja rolna, gospodarność 
i zamożność wsi. Pytań takich 
dotyczących dosłownie wszyst­
kich zagadnień życia i pracy 
na wsi napłynęło do I Sekre- 

• tarza KC ponad 200, oczywiście 
nie sposób było odpowiedzieć 
na wszystkie. W. Gomułka od­
powiadał więc na pytania zwią 
zane z pewnymi grupami za­
gadnień.

Mówca w bezpośredni spo­
sób, z dużą wnikliwością, po 
gospodarsku poruszył rozlicz­
ne sprawy, które nurtują ogół 
naszych rolników, czasami bu­
dzą wśród nich pewne wątpli­
wości. W. Gomułka szeroko 
wyjaśnił problemy dotyczące 
m. in. kontraktacji zbóż, zao-

W Poznańskiej Mleczami dostojni 
goście przeprowadzili degustację 
wyrobów mlecznych (na zdjęciu).

Fot. — K. Przychodzki

patrzenia rolnictwa w nawozy 
sztuczne, produkcji pasz, ho­
dowli, obowiązkowych dostaw 
i skupu produktów rolnych, 
co wiąże się z zagadnieniami 
zaopatrzenia rynku w artyku­
ły rolne.

W odpowiedziach zajęły też 
wiele miejsca sprawy podnie­
sienia produkcji w słabszych 
gospodarstwach, lepszego wy­
korzystania urządzeń meliora­
cyjnych, poprawy pracy kółek 
rolniczych.

I Sekretarz KC, odpowiada­
jąc na pytania poruszył też, 
niektóre problemy polityki fi­
nansowej i podatkowej pań­
stwa na wsi, wyjaśniał przy­
czyny trudności w zaopatrze- 

ród amerykański, który sam 
wyrósł z wyzwoleńczej wal­
ki, który słusznie szczyci się 
tradycjami Waszyngtona, 
wkroczył brutalnie w sprawy 
wewnętrzne, sprawy wyzwo­
leńcze tak starożytnego i pręż 
nego zarazem narodu, jakim 
jest naród wietnamski.

W dalszym ciągu apelu du 
chowni nawołują chrześcijan 
amerykańskich do pełnej soli­
darności z narodem wietnam­
skim, do zdecydowanego po­
parcia wszelkich inicjatyw ma 
jących na celu natychmiasto­
we zaprzestanie działań wo­
jennych i przywrócenia w 
Wietnamie pokoju w myśl U- 
kładów Genewskich z r. 1954.

PAP

• Na ul. Warszawskiej (pod mo­
stem kolejowym) samochód cięża­
rowy zderzył się z... rowerzystą 
S. B., którego, w stanie nieprzy­
tomnym z wstrząsem mózgu i zła­
maną nogą Pogotowie przewiozło 
do szpitala.

• Na autobus nr 63 na ul. Mar- 
celińskiej wpądł (wyjeżdżając z 
ul. Grochowskiej) ■, samochód typu 
„gaz”. Sprawca wypadku zbiegł. 
Ofiar w ludziach nie było. Auto­
bus, dla którego przerwa w ruchu 
trwała 1 godzinę i 10 min., został 
uszkodzony. 

niu wsi w materiały budowla­
ne, mówił o ulgach inwesty­
cyjnych przysługujących rol­
nikom, o ubezpieczeniach i 
rentach, zmianach w struktu­
rze ludności wiejskiej i wyni­
kających stąd konsekwencjach. 
Te i inne sprawy W. Gomułka 
przedstawił na tle problemów 
całej gospodarki narodowej, 
podkreślając znaczenie inicja­
tywy i gospodarności wszyst­
kich rolników, a zwłaszcza ak­
tywu partyjnego i społecznego.

Uczestnicy spotkania wielo­
krotnie wyrażali oklaskami 
aprobatę dla wypowiedzi Wła­
dysława Gomułki.

Zgromadzeni z niesłabnącą 
uwagą słuchają wyjaśnień i 
odpowiedzi Pierwszego Sekre­
tarza KC. Sprawy poruszane 
przez Władysława Gomułkę 
są sprawami ich codziennego 
życia i pracy. Pierwszy Sekre­
tarz KC poważnie rozszerza 

zakres tematyczny swoich od­
powiedzi. Zamiast przewidzia­
nej programem jednogodzin­
nej rozmowy — wystąpienie 
przeciąga się do 2,5 godziny.

Z olbrzymim aplauzem przy­
jęto wysoką ocenę działalności 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej, pracowitości i gospodar 
ności wielkopolskich rolników 
oraz życzenia pomyślności w 
pracy nad dalszym rozwojem 
produkcji rolnej.

Burzliwe oklaski I okrzyki 
na cześć Władysława Gomuł­
ki zagłuszają jego ostatnie sło­
wa.

W imieniu wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej pierwszy 
sekretarz KW Jan Szydlak 
dziękuje Władysławowi Go­
mułce za udział w spotkaniu i 
jego cenne uwagi i rady, które 
posłużą za wytyczne do dalszej 
pracy przy realizacji zadań sto 
jących przed rolnictwem.

Wszyscy wstają z miejsc. 
Raz jeszcze rozlega się „Mię­
dzynarodówka”.

I znów owacje na cześć Wła­
dysława Gomułki zakończone 
tradycyjnym „Sto lat”. (PAP)

Z WIZYTĄ
W MLECZARNI NA DĘBCU

Niecodziennych gości przyj­
mowała wczoraj załoga Mle­
czarni na Dębcu. Niemal do­
kładnie w rocznicę oddania do 
użytku tego ważnego dla Po­
znania zakładu, odwiedził go 
I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka, wraz z mar­
szałkiem Marianem Spychal­
skim, ministrem Mieczysła­
wem Jagielskim, sekretarzem 
KC Józefem Tejchmą i inny­
mi osobistościami. Dostojnym 
gościom towarzyszyli członko- 
wie sekretariatu KW, z Ja­
nem Szydlakiem na czele.

U wejścia I Sekretarza KC 
powitali dyrektor Mleczarni — 
Zbigniew Babst oraz dyrektor 
Okręgowego Związku Spół­
dzielni Mleczarskich — Ma­
rian Tyrcz. Grupa najmłod­
szych pracownic wręczyła 
Władysławowi Gomułce wią­
zanki kwiatów. Następnie go­
ście ubrani w białe fartuchy 
zwiedzili oddziały produkcyj­
ne, zatrzymując się przy po­
szczególnych stanowiskach ro 
boczych i wymieniając uwagi 
z obsługującymi urządzenia 
pracownikami.

Na całej trasie oczekiwały 
gości — oklaskując ich ser­
decznie — pracownice, z któ­
rych większość po zakończo­
nej zmianie pragnęła pełnić 
honory współgospodarzy.

Po zwiedzeniu Mleczarni od 
było się krótkie spotkanie 
Władysława Gomułki oraz to­
warzyszących mu gości z kie­
rownictwem i aktywem poli­
tyczno-społecznym zakładu.

(fb)
SPOTKANIE

Z EGZEKUTYWĄ KW
Na zakończenie swego poby 

tu w Poznaniu I Sekretarz KC 
PZPR spotkał się z człopkami 
egzekutywy Komitetu Wójt*  
wódzkiego PZPR.

• W przyczepce tramwaju linii 
10 w pobliżu Mostu Dworcowego 
pękła oś. Tramwaje linii 4, 5, 10 
i 11 od godz. 8.20 do 10.20 kurso­
wały przez Most Dworcowy, (t) )



Nasze rolnictwo ma duże możliwości dalszego rozwoju
SLrói przemówienia I sekretarza PZPR W. Gomułki na spotkaniu z aktywem rolnym Wielkopolska

Zebranie dzisiejsze poświęca 
my sprawie realizacji uchwa­
ły IX Plenum KC PZPR, które 
odbyło się w końcu września 
br- Mamy więc mówić o rozwo 
ju rolnictwa, o jego możliwoś 
ciach produkcyjnych, o środ­
kach, które mają zapewnić 
szybsze i lepsze wykorzystanie 
rezerw wzrostu produkcji rol­
nej i tym samym lepsze zaopa­
trzenie kraju w artykuły żyw­
nościowe.

Zaspdkojenie popytu ludnoś­
ci na wszystkie artykuły rolno- 
spożywcze, szczególnie na mię­
so i wyroby mięsne — o czym 
mówiliśmy szeńoko na X Ple 
num KC naszej partii — oto 
zadanie, które stawia życie 
przed naszym rolnictwem i 
przed przemysłem pracującym 
na rzecz rolnictwa.

Zadanie to możemy i musi- 
my rozwiązywać tylko na jed 
nej drodze — na drodze wzros­
tu produkcji z każdego ha użyt 
ków rolnych.

W. Gomułka stwierdził dalej, 
że musimy coraz bardziej in­
tensyfikować naszą gospodar­
kę rolną. Z. każdyrp rokiem 
wzrasta bowiem liczba ludnoś­
ci, zmniejsza się zaś systema­
tycznie obszar naszych użyt­
ków rolnych (wskutek zabudo­
wy i innych potrzeb publicz­
nych).

Mimo, że obszar użytków roi 
nych przypadający na 1 miesz­
kańca zmniejszył się w latach 
1950—66 o 23 proc., w okresie 
tym wzrosła bardzo poważnie 
konsumpcja artykułów rolno- 
spożywczych. Tak spożycie mię 
sa i tłuszczów zwierzęcych 
wzrosło o 35.6 proc., cukru o 
62,4 proc-, masła o 61 proc., 
tłuszczów roślinnych przeszło 
3-krotnie, jaj o 45,7 proc. Spad 
ło natomiast spożycie mąki o 
17,5 proc, zjawisko to świadczy 
że zmieniła się na lepsze ja­
kościowa struktura spożycia.

Przytoczone wskaźniki wzros 
tu spożycia znajdują odpowied 
nik we wzroście produkcji roi 
nej. Tak np. średnie plony 4 
zbóż wzrosły w tym czasie o 
52,4 proc., ziemniaków o 37,2 
proc., buraków cukrowych o 
59.7 proc, z hektara.

W 1950 r- mieliśmy 35,2 sztuk 
bydła na 100 ha użytków rol­
nych. a w 1966 r. — 52,1 sztuk. 
Pogłowie trzodv chlewnej zwię 
kszvło się z 45,7 sztuk do 71,4 
sztuk na 100 ha użytków rol­
nych.

Przodtfąca rola
Wielkopolski

W Wielkopolsce plony zbóż i 
buraków cukrowych oraz pogło 
wie bydła wzrosło w nieco 
mniejszym stopniu niż prze­
ciętnie w kraju, natomiast plo 
ny ziemniaków oraz pogłowie 
trzody chlewnej wykazały wyż 
szy przyrost.

Woj. poznańskie zalicza się 
do rzędu przodującvch woje­
wództw pod względem produk 
cji rolniczej w kraju. Cechuje 
je stosunkowo wvsoki poziom 
kultury rolnej i bardziej ko­
rzystna struktura gospodar­
stw rolnych. W skali krajowej 
gospodarstwa indywidualne po 
wyżej 7 ha obejmują 55,3 proc, 
użytków rolnych, a w waszym 
województwie — 73 proc. Do 
gospodarstw od 2—7 ha nale­
ży u was 21,6 proc, użytków roi 
nych, w kraju zaś 38,4 proc. 
Macie tylko ok. 25 proc, grun­
tów ornych zaliczonych do kla­
sy I. II j III, natomiast w kra­
ju grunty takie stanowią ok. 
1/3. Mimo tc przeciętne plony z 
ha obliczone za ostatnie trzy 
lata są u was wvźsze niż w kra 
iu. Stosujecie jednak więcej na 
wozów mineralnych.

Rolnictwo wasze dostarcza 
naństwu z 1 ha gruntów or­
nych 320 kg zboża, to jest o 90 
kg więcej niż w kraju, a z 1 
ha użytków rolnych 91 kg żyw 
ca w przeliczeniu na mięso, to 
znaczy o 28 kg więcej niż w 
kraju.

W bilansie zbóż w woje­
wództwie waszym w roku 
gospodarczym 1966/67 powstał 
niedobór w wysokości 10 pro 
Cent, który trzeba było po­
kryć z zapasów pań&wa, opar 

tych w głównej części na im­
porcie zboża.

Z kolei bilans produkcji 
i spożycia mięsa w woj. po­
znańskim wykazał nadwyżkę 
ok. 100 tys. ton masy mięsno 
tłuszczowej, które zostały zu­
żyte na potrzeby ogólnokrajo­
we.

Główne zadanie 
- zw iększenie plonów 
Jak wiadomo produkcja żyw 

ca, a zwłaszcza wieprzowego 
nie dorównuje szybko rosnące 
mu popytowi. To przede wszys 
tkim zmusiło nas do podwyższę 
nia cen na mięso i jego prze­
twory. Produkcję zwierzęcą 
musimy podnieść tak, by zaspo 
kajała rosnący popyt -na mięso. 
Warunkiem tego wzrostu jest 
stałe rozszerzanie własnej ba­
zy paszowej, a nie kosztownego 
importu zbóż. Import ten mu­
simy zmniejszać i likwidować. 
Stąd też zwiększenie plonów i 
zbiorów zbóż jest głównym za 
daniem naszego rolnictwa, o 
czym mówiliśmy już wielokrot 
nie i co tym bardziej podkreś­
lamy w obecnej sytuacji.

Plony 4 zbóż w woj. poznań­
skim powinny w 1970 r. osią­
gnąć 24 q z ha. Ogólny zbiór 
ma wynieść 2-073 tys. ton, a 
dostawy dla państwa 930 tys. 
ton.

Tempo przyrostu plonów ma 
być w najbliższych 3 latach po 
nad dwukrotnie szybsze, niż. 
w ostatnim trzechleciu. Stoi 
zatem przed rolnictwem wo­
jewództwa zadanie niełatwe, 
ale przy normalnych warun­
kach klimatycznych możliwe 
do wykonania. Przemawia za 
tym przede wszystkim poważ 
ne zwiększenie dostaw na­
wozów mineralnych. Nawoże­
nie mineralne — osiągnąć ma 
u was w r 1970 przeciętnie 
170 kg npk (w czystym 
składniku) na 1 ha użytków 
rolnych Przy kontraktacji 
zbóż gwarantujemy dostawę 
ok. 200 kg na 1 ha. Jest rze­
czą niepokojącą, że zarówno 
rolnicy w całym kraju, jak i 
w woj. poznańskim nie za­
kupili w II połowie br. takiej 
ilości nawozów, jaka im przy 
sługuje przy kontraktacji 
zbóż. Organizacje i instancje 
partyjne oraz odpowiednie 
władze powinny zająć się tą 
sprawą. W odpowiednio wy 
sokim nawożeniu mineralnym 
tkwi jedna z największych 
możliwości szybkiego wzrostu 
plonów zbóż i osiągnięcia 
wskaźników zaplanowanych 
na rok 1970.

W. Gomułka wskazał na 
istnienie innych rezerw xyzro 
stu plonów zbóż w woj. poz­
nańskim. Świadczą o tym róż 
nice pomiędzy powiatami, tak 
pod względem wysokości plo 
nów jak i tempa ich przyro­
stu. W grupie 7 powiatów o 
najlepszych glebach przyrost 
średnich plonów za lata 1965 
—67 w stosunku do lat 1962— 
1964 waha się od 300 kg na 
1 ha w pow. Środa do 80 kg 
w pow. Krotoszyn. Najlepszy 
w województwie pow. Go­
styń wykazał nawet spadek 
plonów 4 zbóż o 1 q z ha. Nis 
ki przyrost plonów w pow. 
Krotoszyn, a tym bardziej 
spadek plonów w pow. Gos­
tyń trudno usprawiedliwić. 
Obydwa te powiaty mają 
najwyższy udział gleb od I 
do III klasy, bo 61 i 65 proc. 
Nie ulega wątpliwości, że po 
wiaty te mogą osiągać o wie 
le wyższe plony zbóż, zwłasz 
cza gdy zastosują na możli­
wie najszerszą skalę uprawę 
dobrych odmian pszenicy.

Do drugiej grupy zaliczamy 
14 powiatów. Najwyższy przy 
rost plonów w tej grupie o- 
siągnał pow. Poznań — 380 
kg z ha, najniższy zaś pcw. 
Rawicz — zaledwie 20 kg z 
ha.

W trzeciej grupie (8 po­
wiatów) najwyższe przyrosty 
plonów 340—350 kg z ha osią 
gnęły powiaty Turek i Kęp­

no. Najniższe zaś — powiaty 
Wolsztyn — 130 kg i Między 
chód — 180 kg z ha.

Przytoczone dane częścio­
wo tylko ilustrują skalę re-' 
zerw, którymi rozporządza 
rolnictwo woj. poznańskiego. 
Bardziej dokładny obraz uzy 
skujemy badając to zagad­
nienie w gromadach i wsiach 
o zbliżonych warunkach pro­
dukcyjnych. Tam różnice są 
jeszcze większe. Badania prze 
prowadzone w 110 wsiach 
waszego województwa wy­
kazały, że w 13 wsiach zbie 
ra się powyżej 25 q z ha, w 
54 wsiach od 21 do 25 q, w 32 
wsiach od 17 do 21 q i wresz 
cie w 12 wsiach przeciętny 
plon wynosi poniźei 17 q.

* Pierwsza przyczyna tych du 
żych różnic to niejednakowy 
poziom nawożenia. Ze 116 
wsi — w 27 stosuje się po­
wyżej 120 kg, a w 24 wsiach 
nie więcej niż 50 kg na 1 ha 
użytków rolnych.

Kolejną przyczyną jest nie 
dostateczne wapnowanie gleb.

Chemiczna walka z chwas­
tami odgrywa dużą rolę w 
uzyskiwaniu wysokich plo­
nów. Tymczasem w co piątej 
wsi chemicznie zwalcza się 
chwasty na powierzchni nie 
przekraczającej 20 proc, are­
ału zbóż. Innym bardzo waż 
nym zabiegiem jest zaprawia 
nie ziarna siewnego. Tymcza 
scm tylko w 20 wsiach zapra 
wia się prawie całe ziarno 
siewne.

Wpływ kontraktacji 
na wzrost produkcji 
Wskaźniki i liczby zebra­

ne z tych 116 wsi objętych 
badaniami wskazują, jak złu 
dne jest operowanie przecięt 
nymi wynikami plonów. Fak 
tycznie rezerwy są tak wiel­
kie, jak wielka jest różnica 
między gospodarstwami osią­
gającymi najwyższe wskaźni­
ki produkcyjne, a wszystkimi 
pozostałymi gospodarstwami. 
Wskazać konkretnie, w ja­
kim gospodarstwie znajdują 
się rezerwy i jakie są ich roz­
miary można tylko na drodze 
szczegółowej analizy każdej 
wsi, każdego gospodarstwa 
rolnego. Stała, codzienna pra 
ca z rolnikami — zarówno 
organizacji partyjnych, jak 
rad narodowych i służby roi 
nej posiada decydujące zna­
czenie dla uruchamiania re­
zerw produkcyjnych w rolni 
ctwie.

Parę słów o pszenicy. Jak 
wiadomo, pszenica plonuje 
lepiej niż inne zboża. Powięk 
szanie obszaru jej uprawy na 
lepszych glebach jest jednym 
z czynników wzrostu plonów 
zbóż. W latach 1960—65 obszar 
uprawy pszenicy w woj. poznań 
skim zwiększono o 55 proc. 
Postęp nie był równomierny. 
Znacznie bardziej rozszerzo­
no uprawę w powiatach Gniez 
no, Środa i Szamotuły. Powia 
ty o niższym przyroście plo­
nów zbóż powiększyły upra­
wę pszenicy w znacznie 
mniejszym stopniu, choć spo 
ry jeszcze obszar lepszych 
gleb w tych powiatach nada 
je się do uprawy pszenicy.

Duży wpływ na powiększe­
nie produkcji zbożowej ma 
kontraktacja zboża, dzięki któ 
rej zapewniona jest dostawa 
nasion cennych, wysokopien­
nych odmian, środków ochro 
ny roślin i wysokich ilości 
nawozów mineralnych. Tym­
czasem w 116 wsiach stopień 
wykorzystania tych czynni­
ków jest bardzo różny. Ponad 
jedna czwarta wsi kontraktu 
je nawet mniej niż 10 proc, 
areału uprawy roślin zbożo­
wych. Obowiązujący obecnie 
system kontraktacji zapewnia 
rolnikom także bonifikatę 
przy wykupie nawozów, ulgi 
podatkowe, dogodne - kredyty 
oraz inne udogodnienia.

Uwzględniając te korzyści 
i potrzeby państwa należy do 
1970 r. rozszerzyć w waszym 
województwie kontraktację 
zboża w gospodarce chłop­
skiej z 226 tys ha (32 proc. 

obszaru uprawy zbóż) ze zbio 
rów 1968 r. do 326 tys. ha 
(prawie połowa).

Korzystne warunki 
uprawy ziemniaków
Drugim ważnym elementem 

naszej bazy paszowej jest 
ziemniak, do niedawna plony 
jego były u was niezbyt wy­
sokie. Przyrost plonów ocenia 
my z uznaniem, co nie ozna­
cza jednak, że wyczerpane zo 
stały możliwości dalszej in­
tensyfikacji ziemniaka. W 12 
bowiem powiatach średnio­
roczny przyrost plonów wy­
niósł od 8—13 q/ha, a w 2 po 
wiatach tylko 3—4 q/ha. W 
powiatach, które osiągnęły 
niższy od średniego dla wo- 
jewództwa przyrost plonów, 
ziemniaki uprawia się na 54,8 
proc, całego ziemniaczanego 
areału w województwie. Pod 
niesienie plonów tylko do 
średniej wojewódzkiej ozna­
cza możliwość powiększenia 
zbiorów ziemniaków o 77 tys. 
ton.

Nigdy nie mieliśmy tak ko 
rzystnych warunków dla pod 
noszenia produkcji ziemnia­
ków, jak obecnie. Wszystko 
więc zależy teraz od tego w 
jakim stopniu producenci wy 
korzystają te sprzyjające wa 
runki dla ulepszenia produk­
cji ziemniaka i podwyższenia 
jego zbiorów.

Uprawa i zbiór ziemniaków 
oraz wykorzystanie ich na pa 
szę wymaga stosunkowo 
znacznych nakładów pracy. 
Jest to dość istotna sprawa 
dla woj. poznańskiego.
Uwzględniając to uruchomio­
no już w woj. poznańskim 9 
suszarni, które wyprodukują 
w br. ok. 8 tys. ton suszu. W 
1970 r. będziemy mogli za­
pewnić wyprodukowanie 45 
tys. ton suszu.

Bardzo ważną rezerwę pro 
dukcyjną stanowią poplony, a 
nade wszystko poplony ozime. 
Tę rezerwę wykorzystuje się 
w niejednakowym stopniu. 
Przeciętnie w województwie 
poplony ozime zajmu ja 11 
proc, gruntów ornych, ale w 
pow. Gostyń, Gniezno, Kroto 
szyn zaledwie 8—9 proc. Nie 
wykorzystując uprawy poplo- 
nów rolnicy tych powiatów 
poważnie ograniczają swą ba 
zę paszową.

Dysproporcje 
w poziomie 

hodowli bydła
Nie mniejsze niż w produk 

cji roślinnej możliwości postę 
pu można stwierdzić w pro­
dukcji zwierzęcej. Forsujemy 
chów bydła, ponieważ osią­
gany dzięki niemu wzrost pro 
dukcji zwierzęcej pozwala 
uzyskiwać dodatkowe ilości 
mleka i mięsa w oparciu o 
najtańsze i najłatwiej dostęp 
ne pasze. W Wielkopolsce 
przeciętna obsada pogło­
wia bydła jest dość wyso­
ka. Jednak poziom hodowli, 
a w szczególności mleczność 
krów nie może nas zadowolić. 
W r. ub. uzyskano średnio w 
woj. poznańskim 2400 1 mleka 
rocznie od krowy, czyli 
wprawdzie więcej niż średnio 
w kraju (2296 litrów), ale na 
pewno zbyt mało, jak na wa 
sze województwo. groma­
dach o podobnychcBŁrunkach 
występują znaczne^yspropor 
cje w poziomie hodowli by­
dła. Zbadano 56 takich gro­
mad. W połowie z nich prze­
ciętny udój zbliżony jest do 
średniej wojewódzkiej. W 20 
gromadach osiąga się 2500— 
3200 1, co bardziej odpowiada 
temu poziomowi kultury rol­
nej, jaki chcielibyśmy po­
wszechnie spotykać w wa­
szym województwie. W pozo 
stałych wreszcie gromadach 
udoje nie przekraczają 2200 1, 
a w niektórych nie dochodzą 
nawet do 2000.

Bardzo duże różnice wystę­
pują także w obsadzie pogło 
wia bydła. Mamy 3 powiaty, 
w których wynosi ona więcej 
niż 65 sztuk w przeliczeniu 
na 100 ha użytków rolnych, 
ale 14 powiatów ma obsadę 
niższą od 55 sztuk. Tak znacz 
nych rozpiętości nie można u- 
zasadnić ani jakością gleb ani 

powierzchnią użytków zielo­
nych.

Dużą rezerwę produkcji 
żywca wołowego stanowi od­
chów młodego bydła rzeźne­
go do wagi 300—400 kg. Tym­
czasem około 200 tys. cieląt, 
czyli 40 proc., poddaje się u- 
bojowi w wadze nie przekra­
czającej 60 kg. Gdyby choć 
połowę z nich przetrzymać 
przez rok na dobrej paszy, 
można by zwiększyć dostaw^ 
żywca wołowego.

Dla uruchomienia szeregu 
tych rezerw produkcyjnych 
nie są potrzebne ani dodatko 
we nakłady inwestycyjne, ani 
większe dostawy środków pro 
dukcji niż te, które gwaran­
tuje rolnictwu bieżący plan 
5-letni.

Agrominimum 
dla każdej wsi

Dla pełnej i konkretnej oce 
ny skali produkcyjnych moż­
liwości rolnictwa podjęto po 
IX Plenum KC wielką pracę 
organizatorską w gromadach, 
w której uczestniczy w kraju 
kilkanaście tysięcy najlep­
szych specjalistów rolnych. 
Nawiązano bezpośrednie kon­
takty i rozmowy z licznymi 
rolnikami w każdej wsi, 
zwłaszcza z rolnikami o sła­
bych wynikach. Pozwoliło to 
ustalić grupy gospodarstw, w 
których rezerwy są naj poważ 
niej sze oraz ujawnić przy czy 
ny niskiego poziomu produk 
cji w tysiącach gospodarstw. 
W zdecydowanej większości 
przypadków stwierdzono, że 
przy należytym wysiłku szko- 
leniowo-instruktażowym oraz 
organizacyjnym, przy zacho­
waniu należytej dyscypliny 
produkcyjnej przyczyny te 
mogą być usunięte. ,

Obecnie zespoły fachowców 
wspólnie z aktywem gromadź 
kim powinny ustalić dla każ 
dej wsi obowiązujący zestaw 
zabiegów agro- i zootechnicz 
nych, które określamy nazwą 
agrominimum. Zestaw ten po­
winien obejmować dobrane do 
miejscowych warunków, wią- 
żące zalecenia oparte na 
doświadczeniu przodujących 
rolników i wypróbowane 
przez nich w praktyce. 
Agrominimum musi też 
uwzględniać powszechne sto­
sowanie tych środków pro­
dukcji, które teraz stają się 
ogólnie dostępne dzięki coraz 
lepszemu zaopatrzeniu rolni­
ctwa i rozwojowi usług pro­
dukcyjnych dla wsi.

Realizacja agrominimum w 
dużej mierze zależna jest od 
należytego przygotowania fa­
chowego rolników. Dlatego 
też kolejnym bardzo ważnym 
zadaniem specjalistów rol­
nych jest opracowanie i szyb 
kie realizowanie programu 
szkolenia rolników.

Działalność szkoleniowa nie 
może się ograniczyć do wy­
kładów i pogadanek. Jej prze 
dłużeniem powinny być do­
świadczenia produkcyjne or­
ganizowane w każdej wsi w 
wybranych gospodarstwach, 
typowych dla warunków da­
nej wsi. Wyniki tych doświad 
czeń pozwolą najlepiej ujaw 
nić i wykorzystać rezerwy 
wzrostu produkcji rolnej. W 
waszym województwie akcja 
ta objęła już ok. 2 tys. gospo 
darstw indywidualnych i uspo 
łecznionych.

W gospodarstwach tych słusz 
nie skoncentrowano się na in­
tensyfikacji produkcji zbóż, 
ziemniaków i uprawy poplo- 
nów ozimych. Stosując podwyż 
szone dawki nawożenia, rolni­
cy uzyskują plony w wysokości 
30—35 q/ha. Uprawiając żyto 
jako poplon ozimy uzyskano 
plony zielonki w granicach 
200—300 q/ha. Uprawiane po 
poplonach ziemniaki przy wyż 
szych dawkach nawożenia dały 
plon od 250 nawet do 350 q z 
ha.

Bez wiedzy 
nie ma wyników

Podobny sposób demonstro­
wania postępowych metod pro 
dukcji zastosowano w woj. zie 
lonogórskim dążąc do upow­
szechnienia racjonalnej gospo­
darki pastwiskowej. W 500 gos 
podarstwach w ciągu ostatnich 
dwóch lat powstały tam wzór 

co we, 1-hektarowe pastwiska. 
Metodę praktycznych demon­
stracji w wybranych gospodar­
stwach trzeba stosować pow­
szechnie w kraju-

Duży udział w masowym 
szkoleniu przypada kółkom roi 
niczym. Najbardziej powszech­
nym ich zadaniem, które nale­
ży realizować w każdej wsi, 
jest podnoszenie wiedzy milio 
nów rolników. Nikt nie jest w 
stanie zastąpić w tym kółek roi 
niczych. Kółka rolnicze mają 
coraz większe możliwości udzie 
lania pomocy rolnikom w wy­
korzystaniu rezerw produkcyj­
nych. Stale powiększa się zes­
połowy park traktorowo-maszy 
nowy, właśnie u was najwcześ 
niej i szybko rozwijały się i 
rozwijają bazy maszynowe, któ 
re przy współpracy kółek i 
państwowego zaplecza technicz 
nego rozszerzają dla rolników 
zakres usług, zapewniając ich 
terminowość. Lepsza jest 
sprawność sprzętu dzięki właś 
ciwej konserwacji i fachowej 
obsłudze.

Doceniać też należy potrze­
bę coraz lepszego przygotowa­
nia młodzieży do pracy w rol­
nictwie. Do r. 1967 ok. 170 tys- 
młodzieży wiejskiej ukończyło 
szkoły przysposobienia rolni­
czego. Znaczna część młodzie­
ży uczestniczy w zespołach 
przysposobienia rolniczego. W 
nadchodzących latach rozwijać 
i doskonalić będziemy przede 
wszystkim zasadnicze zawodo 
we szkoły rolnicze i szkoły 
przysposobienia rolniczego, 
kształcące pod względem zawo 
dowym młodzież podejmującą 
pracę w rolnictwie.

Postęp wsi, rozwój kultury 
rolnej, wzrost produkcji wyma 
ga coraz liczniejszej kadry fa­
chowców na wsi. Z tą myślą 
utworzyliśmy w r- 1960 gro­
madzką służbę rolną i zbudowa 
liśmy sieć agronomówek, któ­
rych liczba przekracza już 
2.700. Pracuje obecnie na wsi 
ponad 5.300 agronomów oraz 
1.700 zootechników gromadz­
kich. Nie możemy jednak być 
zadowoleni z obecnego stanu 
służby rolnej. Część agrono­
mów nie ma odpowiednich 
kwalifikacji zawodowych, część 
mieszka poza terenem powie­
rzonej ich pieczy gromady. 
Zbyt duża liczba innych spec­
jalistów pracuje w oddaleniu 
od produkcji, od wsi i groma­
dy.

Rozbudowa 
służby rolnej

Ten stan rzeczy trzeba zmie 
nić. W najbliższych latach nie 
będziemy powiększać zatrudnię 
nia kadr z fachowym przygo­
towaniem agronomicznym i zoo 
technicznym w administracji 
i instytucjach obsługujących 
rolnictwo- W zasadzie wszyscy 
agronomowie i zootechnicy po 
ukończeniu wyższych i śred­
nich szkół rolniczych powinni 
iść do pracy tam, gdzie są o- 
becnie najbardziej potrzebni. 
Służba rolna w gromadach zo­
stanie poważnie rozbudowana. 
Agronomowie i zootechnicy 
gromadzcy zostaną podporząd 
kowani gromadzkim radom na 
rodowym. W każdej groma­
dzie «powinien być agronom i 
zootechnik. Gromadzką służbę 
rolną należy uwolnić od cięża­
ru prac biurowo-administra­
cyjnych, by całą swą energię i 
czas mogła poświęcić podnoszę 
niu kultury rolnej.

Począwszy od roku 1968 
wprowadzony zostanie system 
premiowy, który będzie dodat­
kowym bodźcem ku temu, by 
agronomowie i zootechnicy 
przy współudziale przewodni­
czących GRN koncentrowali się 
w swej pracy na ujawnianiu re 
zerw produkcyjnych, przyspie 
szaniu wzrostu plonów i obsa 
dy zwierząt gospodarskich, na 
realizacji najważniejszych ich 
zadań w rolnictwie- Premiowa­
ny będzie przyrost w gospodarce 
chłopskiej towarowej produk­
cji zbóż, żywca i mleka oraz 
wykonanie szeregu innych 
szczególnie ważnych zadań pla 
nu gromadzkiego.

W dalszej części przemówie­
nia W. Gomułka powiedział m. 
in-:

Dokończenie na str. 4
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Hasze rolnictwo ma wielkie możliwości IDEE W KONKRETACH
dalszego rozwoju

F 'Dokończenie ze sir. 3

Stały wzrost produkcji rol­
niczej wymaga racjonalnego 
wykorzystania ziemi. Wiemy 
jednak, że są takie gospodar­
stwa rolne, w których od sze­
regu już lat nie widać postę­
pu, a nawet występuje spadek 
plonów, zmniejsza się obsada 
pogłowia, obniża się towaro- 
wość. Niektórzy rolnicy produ­
kują tak mało, że nie wykonu­
ją nawet obowiązkowych dos­
taw, osiągają coraz niższe do­
chody, stale zabiegają o różne 
ulgi. Jeśli przyczyną tego sta­
nu są wypadki losowe, choro­
ba, pożar, czy inne klęski, pań 
stwo udziela rolnikowi daleko 
idącej pomocy. Inaczej trakto­
wać musimy te gospodarstwa, 
w których proces słabnięcia 
jest zjawiskiem stałym i nieod 
wracalnym. Obejmuje on po 
parę gospodarstw w każdej 
prawie wsi, w niektórych zaś 
okolicach występuje na tyle sze 
roko, że obniża intensywność 
gospodarki rolnej w całej na­
wet gromadzie.

Badania przeprowadzone w 
12 powiatach waszego woje­
wództwa wykazały, że z 423 
tys. ha użytków rolnych w po 
siadaniu chłopskim 28,5 tys. ha 
stanowi własność rolników, 
którzy nie zapewniają należy­
tego poziomu produkcji.

45 proc, słabych gospodarstw 
w badanych powiatach to włas 
ność osób, które ukończyły 60 
rok życia- Więcej niż połowa 
ziemi słabych i podupadłych 
gospodarstw znajduje się w po 
siadaniu rolników mających 15 
i lyięcej ha ziemi. Oczywiste 
jest, że ludziom w podeszłym 
wieku trudno zapewnić należy 
ty poziom gospodarowania na 
tak znacznym obszarze.

dy przemawiać będą za tym 
istotne racje społeczne i eko­
nomiczne.

W. Gomułka podkreślił, że 
główne zadanie nie polega tyl 
ko na wykupie ziemi, ale na 
racjonalnym zagospodarowa­
niu. W tych wsiach, gdzie źle 
wykorzystane grunty stanowią 
znaczny obszar, główną rolę 
w ich racjonalnym zagospoda­
rowaniu spełniają gospodars­
twa państwowe. Ta rola PGR 
będzie coraz poważniejsza. Jed 
nakże PGR mogą zagospodaro 
wać ziemię położoną w ich są­
siedztwie lub areały scalone w 
większe kompleksy w jednej 
wsi przy tworzeniu nowych gos 
podarstw- Należy więc stwo­
rzyć odpowiednie warunki dla 
rozwiązywania tego problemu.

Poważnym hamulcem rozwo­
ju produkcji jest szachownica 
gruntów. W szachownicy z in 
nymi działkami znajdują się 
również grunty PFZ, o łącz­
nym areale ok. 1 min ha, na 
który składają się setki tysię­
cy drobnych, rozproszonych 
działek.

Podstawy prawne 
komasacji

Potrzeba pełnego 
zagospodarowania 

wszystkich gruntów

Stwierdzono, że w waszym 
województwie łączny obszar 
gospodarstw ekonomicznie sła­
bych o ekstensywnej produk­
cji obejmuje prawie 75 tys. ha. 
Do tego doliczyć należy 36 tys. 
ha w gospodarstwach, w któ 
rych właściciele osiągnęli po­
deszły wiek, nie mogą intensy­
fikować produkcji, a nie mają 
następców, którym mogliby 
przekazać swą własność. Obok 
tego wreszcie macie ok. 99 tys. 
ha gruntów PFZ, których użyt 
kownicy zmieniają się często 
i nie zapewniają racjonalnego 
zagospodarowania tej ziemi- W 
sumie daje to obszar ok. 200 
tys. ha. W całym kraju grun­
tów takich jest kilkanaście pro 
cent, włączając ok. 1 min ha 
gruntów PFZ. Nie możemy od 
nosić się biernie do tego zja­
wiska. Żywotne interesy społe 
czeństwa i rozwój naszej gos 
podarki narodowej wymagają 
szybkiego powiększania produk 
cji na każdym ha ziemi. Jest 
to naczelny nakaz naszej poli 
tyki rolnej.

Na IX Plenum KC poświęci 
liśmy dużo uwagi tym proble­
mom i opracowaliśmy wytycz 
ne w sprawie pełnego zagospo 
darowania wszystkich grun­
tów.

Ideę przewodnią już opfaco 
wanych projektów ustaw sta­
nowi zasada, że ziemię nierac 
jonalnie wykorzystywaną przez 
dotychczasowego użytkownika 
należy przekazywać w ręce in­
nego użytkownika, który daje 
trwałą gwarancję lepszego gos 
podarowania-

Przewidujemy przymusowy 
wykup ziemi na mocy ustawy, 
jeżeli w gospodarstwie — na­
wet nie zadłużonym — stwier­
dzony zostanie rażąco niski po­
ziom produkcji, powstały z wi 
ny właściciela. Przymusowy 
wykup całego gospodarstwa 
lub jego części odbywać się bę 
dzie drogą licytacji. Nabyw­
cą może być każdy dobrze gos 
podarujący rolnik. Nabywcą 
może być również państwo, któ 
remu przysługiwać będzie pra­
wo pierwokupu, po cenie usta 
lonej w wyniku przetargu. U- 
możliwi to państwu nabywa­
nie nieruchomości rolnych za­
niedbanych gospodarstw we 
wszystkich przypadkach, kie-

Wyłania się więc potrzeba 
przeprowadzenia na większą 
niż dotychczas skalę prac sca­
leniowych. Celem ich będzie z 
jednej strony wydzielenie w 
zwarte i większe kompleksy 
gruntów, które wymagają lep 
szego zagospodarowania, z dru 
giej zaś strony poprawa struk­
tury tych gospodarstw chłop­
skich, które mają perspektywy 
intensyfikacji produkcji.

Komasacja, która ma spełnić 
takie zadanie, wymaga stwo­
rzenia nowych podstaw praw­
nych. Projekt odpowiedniej 
ustawy został opracowany. 
Przewidziano w nim możli­
wość scalenia gruntów z urzę 
du — na wniosek terenowych 
rad narodowych oraz dobrowol 
nie — na wniosek większości 
rolników danej wsi.

Prace scaleniowe mogą być 
prowadzone na obszarze kil­
ku wsi równocześnie-

Jest rzeczą bardzo ważną, by 
grunty, które nie mają pers­
pektyw racjonalnego zagospo­
darowania, zostały scalone, 
przejęte i zagospodarowane. 
Państwo przejmować będzie 
przekazywane mu gospodarst­
wa chłopskie stopniowo i w 
sposób planowy, odpowiednio 
do środków, które może prze­
znaczyć na dobre zagospodaro­
wanie ziemi. Przejmując zie­
mię od rolników niezdolnych 
już do pracy, państwo zapew­
ni im zabezpieczenie na sta­
rość.

W związku z tym wniesiony 
zostanie do Sejmu projekt u- 
stawy o rentach dla rolników 
przekazujących swe gospodar­
stwa państwu. Projekt ustawy 
przewiduje, że rolnicy ci zacho 
wają na własność swoje budyń 
ki oraz będą mieli prawo do 
dożywotniego użytkowania 
działki o obszarze do 1 ha. 
Przekazującym swe gospodar­
stwa państwu przysługiwać bę 
dzie renta w wysokości od 800 
— 1.200 zł. miesięcznie. Wy­
sokość renty zależna bę­
dzie od wielkości gospo­
darstwa. Renta, bezpłatna 
opieka lekarska oraz działka 
przyzagrodowa zapewnią star­
szym rolnikom, którzy przeka 
żą swe gospodarstwo państwu 
znośne warunki życiowe.

Oczywiście nie każdy rolnik, 
który te warunki uzna za ko­
rzystne, będzie mógł przeka­
zać państwu ziemię, kiedy tyl 
ko zechce. Państwo bowiem 
tylko wtedy będzie przejmo­
wać ziemię, gdy będzie w sta­
nie zapewnić należyte jej za­
gospodarowanie. Do czasu
przejęcia ziemi obowiązek 
leżytego jej wykorzystania
ży na właścicielu.

na­
cią
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Dobry przykład 
PGR-ów 

gnieźnieńskich 
Wielkopolsce mamy już

wiele przykładów racjonalne­
go zagospodarowania gruntów 
PFZ jak i ziemi przejętej od sła 
bych gospodarstw chłopskich. 
Przodują w tym PGR, m. in. 
dzięki temu, że same osiągnę­
ły już stosunkowo dobry po­
ziom, posiadają doświadczone 
i wysoko wykwalifikowane ka

dry i uzyskują korzystne wy-a 
niki produkcyjne i ekonomicz-| 
ne. Z uznaniem należy podkrea 
ślić, że wasze PGR mają 67,21 
sztuk bydła na 100 ha (czer-§ 
wiec 1967 r.). Jest to wskaźniki 
znacznie wyższy niż średnio wg 
kraju, a także wyższy niż w £ 
gospodarce chłopskiej wasze- ? 
go województwa.

Dobrym przykładem zagospo k 
datowania gruntów są osiąg-S 
nięcia PGR w pow. Gniezno. 2 
PGR przejęły tam w latach > 
1960—67 blisko 9 tys. ha użyt 
ków rolnych, podwajając swój 0 
areał i tworząc od podstawa 
wiele nowych gospodarstw. 3 
Praktycznie nikt poza PGR-a-S 
mi nie mógł w pow. Gniezno □ 
przejąć w trwałe zagospodaro-1 
wanie gruntów, poprzednio sła 
bo i nieracjonalnie wykorzy- * 
słanych. Jest to konkretne, n 
ważne doświadczenie, które na 
leży u was wykorzystać w dal- a 
szej działalności.

Osiągnięcia gospodarstw pań * 
stwowych w woj. poznańskim | 
i nowe zadania jakie przedg 
nimi stawiamy, nie powinny s 
przesłaniać zaniedbań wyma- i 
gających szybkiego usunięcia. | 
Ostatni rok gospodarczy poz- f — Rozwijamy socjalistycz- 
nauskie PGR zamknęły wpraw S ne współzawodnictwo pracy, 
dzie zyskiem 116 min zł, ale 3 w którym bierze udział ponad 

80 tysięcy młodych, nie tylko 
zresztą członków naszej orga­
nizacji, bo my się nie odcina­
my od młodzieży niezorgani- 
zowanej, przeciwnie — chce- 
my być rzecznikiem całej mło 
dzieży. Współzawodnictwo sta 
nowi bodziec do podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych, do 
rozwijania postępu techniczne 
go, do właściwego układania

Ił^zKnowai z fanem 
przewodniczącym w doznani®

Dzisiaj 16 bm. odbywa się w Poznaniu kolejna Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza wojewódzkiej organizacji Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej skupiającej już ponad 85 tys. 

członków. Z tej okazji o najważniejszych sprawach organizacji roz­
mawiamy z przewodniczącym Zarządu Wojewódzkiego ZMS Janem 
Pawlakiem.

— Organizacja pracująca 
wśród młodzieży, w naszym 
przypadku wśród młodzieży 
robotniczej, szkolnej i stu­
denckiej, na pierwszym 
miejscu wśród swoich zadań 
musi sobie stawiać zadania 
wychowawcze?
— Oczywiście. Wychowanie 

socjalistyczne to nasze zada­
nie naczelne. Wynika ono ze 
statutu. Stad cale nasze działa 
nie czy to będzie w zakładzie 
erzemysłowym — tu na przy­
kład adaptacja do zawodu — 
czy w klubach, w sporcie czy 
w szkole, jest przepojone ideo 
logią, jego sensem jest oddzia 
ływanie wychowawcze. »

— Wasza metoda ideologicz 
nego oddziaływania?
— Metodą jest konkretne 

działanie.
— Proszę o przykłady.

na wynik ten składa się zysk 
108 przedsiębiorstw i straty 31 
PGR. Wiemy, że część gospo­
darstw, które przejęły zanie­
dbane grunty, znajduje się w 
stadium rozwoju i z własnych 
dochodów pokrywa wysokie 
nieraz koszty niedbałej gospo­
darki poprzednich użytkowni­
ków. Równocześnię jednak wy 
stępuje spora liczba ta­
kich PGR, .które mają obiek- g stosunków miedzjrtudzkich, do 
tywne warunki dla rentownej § bliższego przyjrzenia się lu- 
gospodarki, ale nie wykorzy- £ dziom i pomożenia im nawet 
stu ją ich należycie, osiągają J w ich sprawach osobistych, 
niskie plony i małą wydajność Ej Szczególnie dobitnie uwidacz- 
zwierząt. g nia sję na wyższych szcze­

blach współzawodnictwa, w 
brygadach pracy socjalistycz-

Tak jak w całym rolnictwie, g 
tak i w PGR każdy ha ziemi S 
musi być dobrze zagospodaro j nej, których mamy 2107 spo-
wany, przy czym powinniśmy | nad 13 tysiącami uczestników, 
osiągać systematyczny wzrost [ w oddziałach pracy socjalistycz 
produkcji, obniżać jej koszty i ■ których mamy 75. O tytuł 
poprawiać wyniki finansowe. zaś takiej brygady, bądź od-zaś takiej brygady, bądź od-

Ważną pozycję w rolnictwie 
poznańskim Zajmują spół­
dzielnie produkcyjne, z któ­
rych większość wykazuje sto 
sunkowo dobry poziom. Spół­
dzielnie mają jednak duże re­
zerwy produkcyjne. Państwo 
udzielać będzie spółdzielniom 
nadal pomocy niezbędnej dla i 
intęnsyfikacji ich gospodarki.! 
Poznańskie spółdzielnie w] 
ostatnich latach zagospoda­
rowały 25 tys. ha gruntów, nie 
mających poprzednio trwa­
łych użytkowników. Fakt ten 
jest godny podkreślenia.

Także kółka rolnicze powm 
ny kontynuować działalność wj 
zakresie zespołowego zagospo­
darowania gruntów. Wszędzie 
tam. gdzie zachodzi potrzeba 
zagospodarowania rozproszo­
nych działek, należy wykorzy 
stać również inicjatywę pro­
dukcyjną indywidualnych rol­
ników i umożliwiać, w trybie 
dzierżawy lub zakupu ziemi.]

działu ubiegają się obecnie 
4093 zespoły zrzeszające 29. ty 
sięcy uczestników oraz 239 od 
działów. Mamy ponadto 3162 
przodowników socjalistycznej 
pracy i 750 zasłużonych przo­
downików.

— A w czym się przeja­
wia to konkretne działanie 
młodzieży szkolnej i studen­
tów?

— Przede wszystkim w u- 
czestnictwie w ochotniczych 
hufcach pracy. 32 628 młodych 
brało w tym roku udział w 
OHP, byli to nie tylko 
ZMS-owcy. Brali udział w 
pracach leśnych, melioracyj­
nych, rolnych, zbudowali in­
ternat w Strzelcach Krajeń­
skich, oborę na 120 stanowisk, 
takiż cielętnik, pomagali przy 
budowie domów spółdziel­
czych, nauczycielskich itd. itp. 
Celem tego jest poznawać ży­
cie i współtworzyć pewne war 
tości materialne.

— Podobną rolę odgrywa 
ją chyba czyny społeczne? 
— Ta forma działania przy 

jęła się w każdym chyba kole 
ZMS, przy czym wykorzysty­
wana jest systematycznie, nie 
tylko z, okazji jakiejś roczni­
cy. W tym tylko roku nasza 
młodzież przepracowała 2,5 
miliona roboczogodzin, z tego 
736 tys. w samym Poznaniu, 
głównie przy budowie amfi­
teatru na stokach Cytadeli.

—- Obok konkretnej pra­
cy musi być jednak miejsce 
i na dyskusje na tematy 
ideologiczne.
— To jest drugi nurt naszej 

działalności: wzbogacanie wie 
dzy o kraju i świecie. Uważa­
my, że trzeba być świado­
mym, aby stać się w pełni za­
angażowanym. Trzeba więc 
wyposażyć młodzież w odpo­
wiednią wiedzę. Temu celowi 
służy cały system szkolenia 
ideologicznego.

—. Jego formy?
■— Zebrania szkoleniowe ko 

ła ZMS, spotkania z ciekawy­
mi ludźmi, wieczorowe szkoły 
aktywu (jest ich 2'49), studenc 
kie ośrodki dyskusyjne (117), 
koła młodych racjonalistów. 
Formą powszechnej aktywiza 
cji jest Olimpiada Wiedzy o 
Polsce i Swiecie Współczesnym, 
w której bierze udział około 
ćwierć miliona młodzieży rocz 
nie.

— A więc nic tylko bler-

twórcą, by każdy miał coś do 
zrobienia. Zrobić z kimś wy­
wiad, przygotować wystawę, 
wybrać literaturę — oto przy 
kłady działań, których ukoro 
nowaniem jest dopiero jakieś 
zebranie, sesja popularno-nau 
kowa itp. „Partia rozmawia z 
młodzieżą" — ta akcja była no 
wym elementem działania w 
tej dziedzinie. Przeprowadzi­
liśmy około 500 spotkań z u- 
działem 30 tys. młodych, gdzie 
młodzież mogła się podzielić 
wszystkimi wątpliwościami 
wobec aktywu partyjnego. By 
ło tam oczywiście miejsce i na 
dyskusję, na tworzenie tej po­
stawy czynnego zaangażowa­
nia, która przeciwstawia się 
postawie biernego odbiorcy.

— Czy stosujecie także in 
ne formy szkolenia?
— Uważamy, że człowiek 

większej wiedzy lepiej i wy­
dajniej pracuje, z korzyścią 
dla siebie i dla państwa. Wy­
kształcenie jest dla niego wa­
runkiem stabilizacji i awan­
su, dla nas zaś bazą działania 
politycznego. Inaczej się roz­
mawia, współpracuje z czło­
wiekiem wykształconym, ina­
czej się on rozwija ideowo. Ta 
kie mamy założenie. Z niego 
wychodząc, rozwijamy wszel­
kiego rodzaju dokształcanie. 
100 tys. młodych ludzi pracu­
jących w wielkopolskich za­
kładach uspołecznionych uzu­
pełnia wykształcenie, z tego 
10 tys. do poziomu szkoły pod 
stawowej (takich ZMS-owców 
jest najwyżej stu). Stwarzamy 
w zakładach pracy atmosferę 
sprzyjającą zdobywaniu wy­
kształcenia średniego i wyż­
szego. Jeśli zaś mowa o in­
nych formach szkolenia trze* 
ba wspomnieć, że 11 tys. na­
szych członków bierze udział 
w szkoleniu partyjnym.

— Tu 
kąd na 
między 
tią?

już jesteśmy ponłe- 
szczeblu pośrednim 
organizacją a par-

powiększanie gospodarstw
tych rolników, którzy dają
gwarancję 
sywnej i 
produkcji.

prowadzenia inten 
wysoko towarowej

W zakończeniu W. Gomułka 
oświadczył:

Jeśli mówimy, że ca-

żeby 
ność

słuchanie wykładów?
W ogóle idzie nam o to, 
tak prowadzić działal- 
ideowo-polityczną, by

młodzież nie była jedynie od­
biorcą, lecz niejako współ-

— Poniekąd. Chcę tu Jed­
nak powiedzieć, że wynikiem 
skuteczności działania ideolo­
gicznego ZMS jest możność re 
komendowania najlepszych 
członków do partit W okresie 
minionych 2 lat zarekomendo 
waliśmy ponad 4 tys., ą liczba 
rekomendacji w 1967 roku by 
ła najwyższa z wszystkich lat 
dziesięciolecia istnienia ZMS.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

łym rolnictwie tkwią jeszcze 
wielkie niewykorzystane do­
tąd możliwości rozwojowe, 
jeśli mówimy, że postęp w pro 
dukcji hainuje niska kultura 
rolna i konserwatyzm wielu 
rolników, czy słaba praca róż 
nych organizacji obsługują­
cych rolnictwo, to usuwanie 
tych hamulców i wykorzysta­
nie tych wielkich rezerw wzro 
stu gospodarczego zależy w du 
żym stopniu od was, od wa­
szej codziennej i wytrwałej 
pracy organizatorskiej szko-I 
leniowej, polityczno-wycho- 
wawczej na wsi. Najlepiej po-l 
dołacie tym zadaniom wów-l 
czas, gdy sami będziecie • da­
wać dobry przykład osobisty, 
gdy wasze gospodarstwa będą 
wzorem wysokiej kultury roi 
nej, gdy wy sami będziecie 
uczestniczyć we wszystkich 
inicjatywach produkcyjnych, 
podnoszących poziom rolnic­
twa w waszej wsi. w waszym 
PGR, w waszej gromadzie, gdy 
będziecie przodować w reali­
zacji wielkich zadań, jakie 
partia nasza stawia przed ogó 
łem polskich rolników. (PAP)

hyba żadne z wydaw­
nictw nie uczyniło tyło 
dla popularyzacji sztu 

ki, co Wydawnictwo Literackie 
w Krakowie. Niemal w każ­
dym serwisie tej oficyny zawsze 
znajdzie się choć jedna po­
zycja, związana ze sztuką. 
Tym razem jest to przekład z 
rosyjskiego, część wielkiej edy 
cji. „Historia sztuki starożyt­
nej”, praca zbiorowa pod red. 
A. Czegodajewa, przekład 
Marii Zagórskiej, wypełnia lu­
kę w naszej literaturze, mają­
cej dawać ogólny pogląd na 
dzieje sztuki. Tom omawia za­
gadnienia sztuki prehistorycz­
nej, po czym przechodzi do 
sztuki Azji Zachodniej, Egiptu, 
sztuki Egejskiej, Grecji, helle­
nistycznej, Rzymu i wreszcie 
sztuki północnych wybrzeży 
Morza Czarnego. Całość ma 
charakter popularyzatorski.

Ciekawą historią jest ilu­
strowany zdjęciami Daniela 
Zawadzkiego album Bronisła­
wa Heyduka „Legendy i opo­
wieści o Krakowie”. Od Kra­
ka i Wandy, co nie chciała 
Niemca po najbardziej kra­
kowskiego malarza Michała 
Stachowicza. Bezpretensjonal­
ne to, pisane prosto, serdecz­
nie, z ciepłą nutką, jaką za­
wsze wywołuje w nas prze­
szłość, zwłaszcza ta legendar­
na, bajkowa nieco, usuwająca 
co przykre i smutne, nadająca 
życiu, weselszych barw. Opra­
wa graficzna, to po prostu 
maleńkie cacko.

Jak/zawsze w Wydawnic­
twie Literackim, sporo też o-
becnie klasyki.
cją będzie, 
biblijnym

■Cenną pozy- 
lahy na tzw.

papierze, pękaty
tom „komedii” Józefa Bliziń- 
skiego, ze wstępem Janiny 
Garbaczowskiej. Jest to pełny 
wybór utworów dramatycz-

Z KS9ĄZKĄ HA IY

Klasyka i współczesność
nych znakomitego pisarza, od 
„Pana Damazego” i „Rozbit­
ków” aż po krótkie jednoak- 
towe teksty, często powszech­
niej w ogóle nieznane a po­
siadające duże znaczenie, za­
równo z uwagi na obiektyw­
ną ich wartość artystyczną, 
jak też i na zachowany po­
średnio koloryt epoki.

Konsekwentnie publikując 
powieści współczesne Józefa 
Ignacego Kraszewskiego, ofi­
cyna krakowska dba zarazem 
o podbudowę krytyczno-po- 
znawczą dorobku wielkiego 
pisarza. Z tej myśli zrodziła 
się niedawno inicjatywa wy­
dania 12 tomu „Nowego Kor­
buta” poświęconego całkowi­
cie autorowi „Starej baśnt”, 
obecnie zaś Stanisław But- 
kćt publikuje monografię hi­
storyczno-literacką „Powieści 
współczesne (1863-1887) Jó­
zefa Ignacego Kraszewskie­
go". Monografia ta wydaje 
się być. szczególnie na czasie, 
z jednej strony bowiem wska­
zuje nam najwartościowszą 
część olbrzymiego dorobku 
tytana pracy, jakim był Kra­
szewski, z drugiej zaś studium 
Śurkbta podkreśla niewątpli­
wie priorytetową rolę Kra­
szewskiego w literaturze pol­
skiej XIX wieku.

Ludwik Flaszen zadał sobie 
niemały trud wybrania z olbrzy 
miego dorobku literatury ro­
syjskiej XIX wieku ośmiu opo­
wieści powstałych w latach 
trzydziestych — czterdziestych 
pod piórem autorów nie naj­
wyższej klasy, ale wszakże war 
tych zainteresowania. Obycza­
jowość, tło natury, wnikliwość

psychołogiczna, anegdotyzm, 
w połączeniu z bogatą nie­
jednokrotnie fabułą sprawia­
ją, że teksty rosyjskich pisa­
rzy pociągają, stwarzając 
swoisty klimat w czytelniczym 
odbiorze.

Z literatury współczesnej z 
ostatnich pozycji niewątpliwie 
na czoło wybija się nowa po­
wieść Bogusława Koguta 
„Jeszcze miłość”. Ta książka 
jest dla mnie dowodem jesz­
cze jednym stałego rozwoju 
talentu pisarza, coraz wnikliw 
szego widzenia głębi i złożo­
ności ludzkich przeżyć, zara­
zem zaś określania własnego 
stosunku do świata. „Jeszcze 
miłość”, utwór, w którym czas 
okupacji nakłada się z cza­
sem współczesnym, gdzie spra 
wy idei, walki, wyboru realnie 
współistnieją z uczuciami, na­
miętnościami, z miłością i nie­
nawiścią, jest zarazem utwo­
rem bardzo odważnym, śmia­
ło, bez uników i bez gryma­
sów usiłującym przywrócić 
pewne zachwiane proporcje 
także ideologiczno-polityczne, 
dopowiedzieć prawdy niedo­
powiedziane, nazwać trudne 
sprawy po imieniu - a wszyst­
ko w imię tego, by na jutro 
a i na dziś było już łatwiej, 
prościej, ufniej i nadziejniej. 
Ta książka napisana została 
przez Koguta z pasją, można 
w niej widzieć wyraz osob:- 
stych poglądów autora, jego 
zaangażowania, jego walki. 
Dobrze, że takie książki po- 
wstają i że ukazują się dru­
kiem 1

EUGENIUSZ PAUKSZTA



Pod powyższym tytułem „ŻYCIE 
WARSZAWY” z 15 bm. (wydanie 
warszawskie), drukuje artykuł 
WOJCIECHA KUBICKIEGO.

Autor stwierdza, iż znane są po­
glądy niektórych członków episko­
patu, że się dzisiaj w Polsce unie­
możliwia budowanie kościołów cho 
ciąż jest ich za mało, że władze 
szykanują kościół i wiernych, unie 
możliwiają rozwój sieci obiektów 
sakralnych. Powtarzając te poglą­
dy. niektórzy stwierdzają, że koś­
ciołów jest o wiele za mało i ist­
nieje pilna potrzeba budowania no 
wych, na co władze najczęściej nie 
zezwalają. Wiadomo jednak choć­
by na podstawie obserwacji z pod­
róży po Polsce, że wcale tak nie 
jest.

„Bo Kościołów - pisze Kubie 
ki — jest bardzo dużo, bo o- 
gromną ich liczbę odbudowano 
po wojnie dzięki materialnej 
pomocy państwa, a jeśli wła­
dze nie wydają bez ograni­
czeń zezwoleń na budowę no­
wych obiektów to przede 
wszystkim dlatego, że mamy 
w Polsce taki ogrom potrzeb 
budowlanych (szpitale, żłob­
ki, przedszkola, nie mówiąc 
już o mieszkaniach i zakła­
dach pracy) — iż w tych wa­
runkach trzeba pamiętać o 
hierarchii potrzeb. Kościół 
chciałby budować obiekty sa­
kralne na zasadach szczególne 
go, absolutnego priorytetu, z 
czym trudno się zgodzić, trze 
ba bowiem pamiętać o wszech 
stronnym zaspokajaniu po­
trzeb obywateli. Kościoły i ka 
plice są więc jedną z potrzeb, 
na ogół zresztą zaspokojoną w 
stopniu wyższym, niż np. wy­
nosi zaspokojenie zapotrzebo­
wania na łóżka szpitalne,

Prezeni pod choinkę

Najmilszym, najsympatycz­
niejszym podarunkiem z 
jakiejkolwiek okazji, dla 

dorosłego czy dla dziecka, by­
ła i jeszcze chyba długo bę­
dzie — książka. Gdy jednak 
wchodzimy do księgarni i sta­
jamy przed rzędami tomów, 
wybór wcale nie jest łatwy.

Wychodząc z założenia, że 
pytający nie błądzi, zwróciliś­
my się do „Naszej Księgarni” 
z pytaniem:

— Jakie książki polecacie 
państwo na „Gwiazdkę” dla na 
szych dzieci?

— Przygotowaliśmy bogaty 
i piękny zestaw książek dla 
dzieci i młodzieży. W ciągu 
roku wydaliśmy 200 tytułów, 
z tego większość ukaże się w 
grudniu. Bardzo polecamy 
książki z serii „Klubu Sied­
miu Przygód” — powieści i 
zbeletryzowane reportaże dla 
młodzieży poszukującej dobrej 
lektury przygodowo-rozrywko- 
wej. W tych dniach wypuści­
my na rynek nową serię „lite­
ratury zanomnianej”. Obejmie 
ona najcelniejsze pozycje od 
połowy XIX wieku do 1939 r. 
Przyborowski. Gąsiorowski, 
Urbańska, Gomulicki. B. 
Hertz. K. Hoffmanowa itp. 
oto nazwiska, które ukażą się 
w tej nowej serii, a której 
znakiem rozpoznawczym bę­
dzie „Złoty Liść”. Niech mło­
dzież wie, co czytali ich rodzi­
ce i dziadkowie.

Dla dzieci młodszych radzi­
my kupić np. bogato ilustro-

W następnym tygodniu (18—24 
bmJ polecamy: spektakle teatru 
telewizji, koncert chóru Stuligro- 
S2a (niedziela — 12.30), oraz różno- 
rodny zestaw programu przedświą- 
ecznego (sobota i niedziela).
PONIEDZIAŁEK:'17 — dla dzieci 

Kino „Ptyś”, 17.15 — dla mło­
dych — „zrób to sam” — przed 
^merami Adam Słodowy, 17.30 - 
” J,Ireka”, 18.05 — „Na zdrowie”, 

..25 — „Czas przeszły” — cz. I 
Im), I8.45 - Kino Krótkich Fil- 

20.05 — Teatr TV- „Maii- 
iarz ’ Fritza Hochwaeldera. W ro- 

^cn głównych: K. Wichniarz i Cz.
ołlejko, 21.30 — „Janosik idzie 

do fabryki”.

, ^TOrek ; 8.20 — „Dziewczyna 
12 ^ie” f’lm fab- prod. jugosł., 
nnv ~ Przysp. roln. — „Składniki 
^karmowe roślin” (powt. o 15.10), 
j dla młodych: '„Magiczna pa- 

odc- H — przed kamerami 
je ’ M Kr>’ński i „Latający Ho- 

aer na Pacyfiku”, 17.50 — „Nie

Kościoły - problem pozorny
HysLusja, psychoza i lahiy

przedszkola czy przepełnione 
obecnie izby lekcyjne, gdzie ze 
szkodą dla zdrowia dzieci na­
uka jeszcze bardzo często od­
bywa się na dwie zmiany, a 
bywa i gorzej. (...) Wielu bada 
czy nie wyłączając katolików 
a nawet księży — analizując 
ewolucję światopoglądową spo 
łeczeństwa potwierdza fakt 
szybkiego wzrostu laicyzmu, 
obojętności na sprawy wiary 
i czynne praktyki religijne, 
co też przecież zmniejsza za­
potrzebowanie na obiekty sa­
kralne. (...)

Okazało się, że znalezienie 
(...) liczb i faktów nie jest 
wcale trudne. Niedawno wyda 
ny staraniem „Ars Christiana” 
piękny album obiektów sakral 
nych w Polsce przytacza pod 
stawowe dane o odbudowa­
nych i odrestaurowanych budo 
wlach kościelnych, mających 
charakter zabytkowy, wiele 
mówi doskonały „Atlas zabyt­
ków architektury w Polsce” 
J. Z. Łozińskiego i A. Miło- 
będzkiego („Polonia” 1967), a 
wreszcie podstawowe dane 
statystyczne może uzyskać każ 
dy, kogo to interesuje w sche 
tyzmach diecezjalnych (spisy 
kościołów i duchowieństwa). (..)

A więc było w Polsce przed 
wojną (w 1937 r.) — około 7200 
kościołów i kaplic. Według 
dokładnie sprawdzonych da­
nych w 1965 r. było takich o- 
biektów w Polsce około 12 ty 
sięcy, to jest o blisko dwie 
trzecie więcej. Prawda, że w 
Polsce przedwojennej ludność 
wyznania rzymsko-katolickie­
go stanowiła około 70 proc, o- 

waną książkę Heleny Bechle- 
rowej pt- „Pod kasztanami”. 
Dziewczynki zachwycać się 
będą dramatycznymi przeży­
ciami 7-letniej bohaterki książ 
ki norweskiej pisarki Babbis 
Friis Baastad pt. „Kjersti” 
— książki przesyconej wiarą 
w ludzką dobroć. Na pewno 
podobać się będzie Hanny Ja­
nuszewskiej „Zaczarowany 
krawiec”, Janiny Porazińskiej 
„Kacperek”. Wznowiona zosta 
ła książka Ireny Tuwim „Pam

Jaką 
książkę 
kupić 

dziecku?
pilio”, pełna zabawnego humo­
ru i pięknie ilustrowana przez 
Ignacego Witza.

Dla dzieci starszych jest jesz 
cze bogatszy wybór: Stanisła­
wa Biskupskiego „Morze szu­
mi inaczej”; Jerzego Broszkie- 
wicza „Kluski, Kefir i Tutej­
szy” — przygody trzech chłop 
ców na pirackiej fregacie; 
dziewczęta chętnie przeczyta­
ją powieść o przyjaźni 14-let- 
niej dziewczynki i 16-letniego 
chłopca, pt. „Wszystko ina­
czej” — Ireny Jurgielewiczo- 
wej. Na konkursie „Naszej 
Księgarni” nagrodzony został 
w 1967 roku „Kosmiczny se-

tylko dla pań”, 18.10 — „Kłopoty 
>rzewodniczącego” z cyklu „7 ml- 
ionów młodych, 18.25 — „Czas 

przeszły” cz. II (film), 18.40 — „Je­
sienne melodie” film radź., 18.50 — 
„Sonda” teleturniej, 20.05 — „Suk­
cesy i porażka” progr. studencki, 
20.35 — „Dz^wczyna kłamie” film, 
22.05 — z cyklu — „Profile kultu­
ry” — „Festiwal Teatrów Jednego 
Aktora”.

ŚRODA: 8.25 — „Żołnierskie ser­
ce” film fab. prod. radź., 17 — dla 
dzieci rep. filmowy — „W bielskiej 
wytwórni przygód i fantazji”, 17.15 
— dla dzieci — z serii „Bolek i Lo­
lek na wakacjach”, 17,25 — „Tele- 
kram”, 17.35 - PKF, 17.45 - Maga­
zyn Medyczny, 18.15 — „Złudzenia 
miłości” z cyklu „Sezam muzycz­
ny”, 18.45 — „Opus jazz” film pol­
ski, 19 - pracowniach po­
znańskich naukowców”, 20 — rep 
filmowy „Stymulatory życia” 
20.15 — „Kłopoty z samochodem ’ 
- z serii „Alfred Hitchcock przed­
stawia”, 21 - „Światowid”, 21.30 - 
Studio Współczesne TV — „Rocz­
nica ślubu” J. Krasickiego.

CZWARTEK: 17 - „Teleferie” 
uroczyste otwarcie Telefeni !Z'™ 
67/68, Towarzystwo zagadkowe^ 
Turniej Żółtej Żyrafy. 18.20 
„Panorama Lubuska”, 1 •
Próby”. 18.45 - „Wieczór Wawel­

ski” Wykonawcy: Z. Jamroszew- 
XI, - iecyt.de, Janin. Baster 1 

gółu ludności, obecnie zaś od­
setek ludności innych wyznań 
jest nieporównanie mniejszy. 
Ale przecież jest też faktem, 
potwierdzonym także przez ba 
dania socjologów katolickich, 
iż obecnie mamy nieporówna­
nie większy odsetek ludności 
nie uprawiającej praktyk re­
ligijnych, przy czym odsetek 
ten powiększa się z roku na 
rok. Zresztą, jest to fakt wi­
doczny gołym okiem, a bada­
nia naukowe tylko potwier­
dzają to powszechnie zauwa­
żalne zjawisko. Przymierza­
nie więc dziś ogólnej liczby 
ludności do ogólnej liczby ko­
ściołów i kaplic jest w najlep 
szym razie nieporozumieniem. 
Przy czym dla zwolenników 
nie ograniczonego rozwoju bu 
downictwa sakralnego przed 
wszelkim innym budownic­
twem (a więc w warunkach 
ograniczonych możliwości tech 
nicznych i ekonomicznych — 
kosztem innych obiektów) — 
powoływanie się na te liczby 
jest ryzykowne. Tym bar­
dziej iż łączna powierzchnia 
publicznych obiektów sakral­
nych w sierpniu 1967 roku wy 
nosiła 3 194 437 m kwadrato­
wych, co daje możliwość jedno 
razowego pomieszczenia oko­
ło 12.682 900 wiernych. Zatem 
średnio biorąc, na dwie i pół 
zmiany można by zmieścić w 
tych obiektach całą ludność 
w kraju razem z oseskami, wli 
czając w to zarówno-nie-katoli 
ków jak i wielomilionowe rze­
sze nie uprawiających praktyk 
religijnych.

Prawda, że w niektórych 
nowych dzielnicach miast i 

Transport ruszył w drogę na zachód, rankiem stanął w 
polu. Do wnętrza wagonów, wraz z chłodnym wiatrem, 
wpłynął szarzejący świt i ostrzej było słychać mosiężne, 
rozkazujące tony pobudki.

Czerwonoarmiści zrywali się, naciągali buty i płosząc 
ziewaniem resztki snu, wyskakiwali na torowisko. Trawa 
była siwa od szronu. Zbiegali po nasypie, rozbijając obca­
sami cienką skórkę lodu, myli się w rowie obok toru. Do­
kazywali przy tym, opryskiwali się jak dzieci szkolne, 
pokrzykując z chłodu i z tej ostrej rześkości, którą przy- 
daje skórze chłodna woda.

kret Lutego” Aleksandra Min 
kowskiego, książka z serii 
„Klubu Siedmiu Przygód” — 
bardzo interesująca. Edmunda 
Niziąrskiego nie trzeba chyba 
reklamować, wystarczy zazna 
czyć, że wznowiono jego „Nie­
wiarygodne przygody Marka 
Piegusa”, książkę pełną nie­
prawdopodobnych przygód 
chłopca z niezwykle dowcipny 
mi ilustracjami. Bardzo poczyt 
ną autorką jest również Hali­
na Snopkiewicz. Jej książka, 
która otrzymała w 1967 r. I 
nagrodę na konkursie „Naszej 
Księgarni”, pt. „Tabliczka ma 
rżenia”, to historia dojrzewają 
cej dziewczyny.

Pięknym prezentem pod 
choinkę — zwłaszcza dla chłop 
ców — będzie album Włady­
sława Kulickiego pt. „Od Au­
rory do zdobycia Księżyca”.

Wszystkie wymienione pozy­
cje reprezentują najwyższy po 
idom artystyczny.

Oczywiście nie możemy rę­
czyć. że każda z nich będzie 
czekała na odbiorcę. Niestety, 
nakłady są z konieczności ma­
łe, a powodzenie duże. Zaspo­
kajamy tylko 30 proc, zapo­
trzebowania. Przeciętnie tytu­
ły nasze wychodzą w 30 tys. 
egzemplarzy. Jeśli obliczy­
my, że mamy w kraju około 
3 tys. księgarń, około 12 tys. 
klubów prasy na wsi i 27 tys. 
bibliotek szkolnych, nie licząc 
publicznych, to... kto chce ku­
pić piękną książkę na „Gwiazd 
kę”, niech się nosoieszy.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA

czasem na prowincji do koś­
cioła jest dość daleko, mamy 
bowiem rejony o bardzo gęstej 
sieci kościołów i kaplic i ta­
kie, gdzie sieć ta jest rzadsza. 
Jeśli jednak np. w Warszawie 
jest 88 kościołów i 26 kaplic — 
to na pewno każdy wierny ma 
gdzie się pomodlić, jeśli tego 
pragnie. Najwyżej dojedzie kil 
ka przystanków tramwajem 
czy autobusem, co nie jest w 
końcu dużym poświęceniem. 
Podobnie na prowincji, gdzie 
mamy przecież naprawdę co­
raz gęstszą i sprawniejszą — 
obok kolei — sieć PKS. Mimo 
to, czasem — chociaż napraw 
dę niewiele jest takich miejsc 
— do kościoła jest dość dale 
ko. Iluż ludzi musi dojeżdżać 
do pracy w warunkach o wie­
le gorszych niż świąteczne 
i niedzielne dojazdy do koś­
ciołów? Ile brakuje interna­
tów, które uwolniłyby tysiące 
dzieci i młodzieży od koniecz­
ności wielokilometrowych mar 
szów i męczących c o d z i e n 
nych dojazdów do szkół?
I wreszcie — jak to jest z tym 
budowaniem?

Znów oczywista wymowa 
liczb. W latach 1945—1965 zbu 
dowano w Polsce 371 kościo­
łów i 108 kaplic. Odbudowano 
485 kościołów i 45 kaplic. Do­
dajmy do tego będące w 1965 
r. w budowie 44 kościoły i ka­
plice.

I buduje się nadal. Wydano 
nowe zezwolenia na budowy w 
Nowej Hucie, w Malicach k. 
Sandomierza, w Kszczorku 
pod Toruniem, w Kaletniku 
pow. Brzeziny i innych miej­
scowościach. Przy tym nig­
dzie nie powiedziano, że dal­
szych zezwoleń nie będzie, ale 
— wedle stawu grobla. Trze­
ba rzetelnie zważyć społeczne 
potrzeby w Polsce w dziedzi­
nie budownictwa w ogóle i do 
piero na tym tle rozpatrywać 
wnioski o nowe kościoły. I wy 
dawać zezwolenia — co jest 
chyba zrozumiałe — tylko w 
przypadku ich uzasadnienia 
rzeczywistymi potrzebami lud 
ności wierzącej, nie zaś pod 
wpływem psychozy braku koś 
ciołów, jaką usiłują sztucznie 
wytworzyć niektórzy (bo nie 
wszyscy) członkowie najwy­
ższych władz kościoła w Pol­
sce”.

W zakończeniu autor zwraca się 
do przypadkowo spotkanego księ­
dza z którym dyskutował na ten 
temat:

„Ksiądz także ulega psycho 
zie braku kościołów, a tym­
czasem psychoza nie znajdu­
je uzasadnienia w faktach. Je 
śli ktoś podnosi dziś ten pro­
blem, to nie dlatego, że za ma 
ło jest kościołów, lecz dlate­
go, że chce stwarzać wraże­
nie zagrożenia-kościoła, chce 
otwierania nowych konflik­
tów, które dzieliłyby nasze 
społeczeństwo. Na dłuższą me­
tę jest to niedobre i dla kościo 
ła i dla ogółu katolików, i dla 
interesów naszego kraju, któ­
re powinny najbardziej leżeć 
nam na sercu. Wszystkim Po 
lakom — niezależnie od tego, 
czy chodzą do kościoła czy 
nie”.

LEKTOR

A potem podczas dalszej drogi ktoś zawołał:
— Tu na dolnej narze jeszcze ktoś śpi. Wstawaj leniu’
— Zostaw go, pewno po służbie. Kiedy wstawałem, nie 

ruszyłem nawet swojego płaszcza, niech śpi...
— Hej, ty! Jeść też nie będziesz? — pyzaty -Fiodor po­

ciągnął za połę płaszcza — Jak chcesz, to możesz spać, 
a ja się twoją porcją...

Nie dokończył myśli, stał chwilę zdumiony z otwartymi 
ustami, a potem wrzasnął:

— Rebiata, obcy! Jołki-pałki i pies jakiś tu warczy.
Obcy już dawno nie spał. Chciał jednak odwTec chwilę, 

w której go odkryją, i wołał, by to się stało raczej pod­
czas jazdy, a nie na przystanku. Zdemaskowany, zesko­
czył z nary i stanął pod ścianą. U jego nóg przywarował 
pies — młody ale już spory, z wilczą mordą i kosmacą 
sierścią.

— Ty kto?
Obaj milczeli — chłopiec i pies.
—Transport wojskowy, a tu się wkradł jakiś typ. Nie 

będziesz gadał, to cię wyrzucimy za drzwi.

J. Dolny — duet fortepianowy. W 
programie utwory Chopina, Szo­
stakowicza, Hindemith’a oraz pro­
za poetycka St. Wyspiańskiego,. 
20.05 — „Dobry wieczór, jak minął 
dzień”, 20.35 — „Skrytobójcy” film 
fab. NRD, 22.20 — reportaż z cy­
klu „W pracowniach polskich u- 
czonych — biologia, elektronika, 
mechanika”.

Pies obnażył zęby, zjeżył sierść.
Rosły, tęgi Fiodor nie zważając na to chwycił chłopca 

za ramię.

stało, żołnierz już leżał na narach w sianie, a pies trzy­
mał w zębach oderwany róg płaszcza. Chłopak po zada­
niu ciosu, który zwalił Fiodora z nóg, cofnął się znowu 
w kąt wagonu.

PIĄTEK: 9 — „Teleferie” — „Pięt 
nastoletni kapitan” film fab. 
radź., 17 — dla dzieci — Miś z 
okienka”, 17.15 - „Śpiewa i tań­
czy regionalny zespół Ziemi By- 
towskiej”, 17.45 — „Klub dobrych 
gospodarzy” progr. wiejski, 18.10 — 
Kronika Tygodnia, 18.25 — Wszech­
nica TV: „1918 — początek drogi” 
z cvklu „Polska między wojnami”, 
18.55 — śpiewa Maria Kotowska. 
20.05 — „Czwarta zmiana”, 20.40 — 
Teatr TV: „Kiedy rzeka była źró­
dłem” A. Swierszczyńskiej, 21.55 — 
„Pejzaże”, 22.15 — „Zdarzenia”.

SOBOTA: „Teleferie” w progra­
mie „Od Apeninów do Andów” 
film włoski, 15 — „Trzy dni z życia 
Wani Siemionowa” film fab. radź 
16.25 — nrogram młodzieżowa. 17 

— dla dzieci — „Dzień przed wigi­
lijną nocą” J. Wilkowskiego z 
cyklu „Ula i Świat”, 17.20 — „Je- 
mina i Johny” film fab. ang., 17,50 
— „Gawędy wilków morskich” 
18.10 — „Spotkania z przyrodą”, 
18.35 — „Zabijaka” nowela filmo­

wa wg I. Turgieniewa, 19.30 — Mo­
nitor, 20.10 — „Pastorałka” w re­
żyserii W. Siemiona, 21.05 — Teatr 
Rozrywki: „Romans z wodewilu” 
W. Krzemińskiego, 22.20 — „Dzwon 
nik z Notre Damę” film.

NIEDZIELA: 10.20 — „Dubraw- 
ka” film radź., 11.40 — PKF; 11.50 
— „Jubiler” z serii „Uciekinier”, 
12.30 — Koncert Chóru Stuligro­
sza. Wykonawcy: Chór Chłopięcy 
i Męski i zespół kameralny pod 
dyr. S. Stuligrosza oraz zespół ba­
letowy, 13.05 — „Przemiany”, 13,35 
— „Na tropie blagi” teleturniej. 
Wystania: W. Gliński i W. Fal­
kowska ze swoimi drużynami, 
14.10 — „Popularne melodie gra 
Rafael Mandez” film muzyczny, 
14.30 — Teatr Młodego Widza: 
„Krwawa ręka” Z. Nienackiego, 
15.30 — „Turniej Turniejów”, 16.30 
— „Karnawał ante-portas” — ka­
baret, 17 — „Opowieści wigilijne” 
z cyklu „Piórkiem i węglem”, 17.30 
— Estrada Literacka: „Drzewa 
moje ojczyste” montaż poezji pol­
skiej, 18.15 — „Skalny gazda” z cy­
klu „Ludzie i zdarzenia”, 18.30 — 
z cyklu „Portrety” — Władysław 
Reymont”, 20.05 — „Nauki mał­
żeńskie pani Caudle” cz. I, 20.25 — 
— Ostryga i pieniacze” z serii — 
„La Fontaine wiecznie żywy” 
20.50 — „Bigos starowarszawski”, 
21.40 — „Było to w Rzymie” film 
fab. franc.-włos., 23.05 — Legenda 
Rudolfa Yalentino” film USA,

— Toś ty taki? Bykiem, jołki-pałki, bijesz?

— Zostaw go! W przejście wszedł sierżant. Stanął przed 
chłopcem.

— Przychodzisz, nieproszony, w goście. Pytają cię, a ty 
nie odpowiadasz. Nieładnie. Ze wszystkimi chcesz się bić’ 
My jedziemy na front, a ty?

— Ja też.
Sierżant uśmiechnął się lekko. '
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POLAR 160”
FOKA II”

już przy wpłacie 821,— zł 
już przy wpłacie 1.550— zł 
„SILESIA”

już przy wpłacie 3.078,— zł

LODOWKA W DOMU
GWARANCJĄ ZDROWYCH I SMACZNYCH POSIŁKÓW

SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY

fladehodzą. Su/iąt

W OKRESIE JESIENNO - ZIMOWYM
MOŻESZ KOPIĆ LODÓWKI NA RATY

przy ul. 
ul. 
ul.

Wielkiej 24/25 
Dzierżyńskiego
Głogowskiej 58

K9403

Już tylko kilka dni dzieli nas od świąt. Sygnalizują to nie tylko 
kartki kalendarza, ale przede wszystkim wzmagający się 
ruch w sklepach na poczcie, na dworcach. Wiele osób od­

wiedza placówki handlowe dla dokonania zakupu gwiazdkowych 
upominków. Kupują ludzie odzież, artykuły galanteryjne, zegarki, 
biżuterię, bieliznę, narty, łyżwy i inne artykuły sportowo-turystyczne, 
kupują obuwie i książki. A największy ruch w sklepach z zabaw­
kami.

W Urzędzie Pocztowym nr 2 obok 
Dworca Zachodniego (zdjęcie 
powyżej) szczególny ruch panuje 
przy okienkach, w których pro 
cownicy Urzędu Celnego przyj 
mujq paczki wysyłane zja granicę 
Jest tego sporo. Po kilkaset dzień 
nie i to od szeregu już dni. Każch. 
wysyłający pragnie bowiem, bj 
jego przesyłka dotarła na czas dr 

miejsca przeznaczenia.

Przyjmę dozorstwo. Wa- 
"unek mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12110g.

Pełne ręce pracy ma poczta, zwłaszcza w paczkarniach, przez 
które przechodzę dziesiątki tysięcy pakunków, najczęściej z wik­
tuałami Panuje też ruch na Dworcu Głównym. Liczni poznaniacy 
wyjeżdżają no‘ wczasy, inni do krewnych, młodzież, zwłaszcza stu­
dencka. przygotowuje się do wyjazdu na zimowe ferie. Kupuję więc 
lud/iska filety, miejscówki, pytaję, informuję się, by na kilka dni 
przed świętami zapełnić pociągi i te planowe i te dodatkowe, 
świąteczne.

Wystawowe okno (zdjęcie pom 
żej) sklepu zabawkarskiego prz 
ul. Dąbrowskiego stanowi praw 
dziwy magnes dla maluchów 
Przystają przy nim często, podzi 
wiając mnogość przeróżnych za­
bawek. Niejeden właśnie w takiej 
chwili dokonuje wyboru prezen­
tu, by za kilka dni znaleźć go pod 

choinką.

Przyjmę uczniów oraz cza 
'adnika. Zakład Stolarsk* 
— Foznań, ul. Łużycka 30. 

12146g

Sprzedam dom piętrowy 
o powierzchni mieszkal­
nej 110 m’, centrum mia­
sta, możliwość zamieszka 
nia z lokalem do uru­
chomienia natychmiast — 
warsztatu rzemieślniczego 
o powierzchni 200 m*. O- 
ferty kierować pod adre 
sem Swarzędz k/Pozna- 
nia ul. Mickiewicza 6 —
teł. 141. 12169g

Poszukuję do kupna wszel 
kiego rodzaju nieruchomo 
ścj w Poznaniu i na pe­
ryferiach dla poważnych 
reflektantów w cenie ku­
pna od 250.000 do 600.000 
zł. Objęcie może nastąpić 
od dnia kontraktu lub w 
okresie jednego roku. 
Zgłoszenia przyjmuje 
Adamski Poznań, Matejki
33a. 13160g

Obiekt nad morzem ze 
stołówką, zakwaterowa­
niem, kompletnym wypo 
sażeniem do 200 osób na 
sezon letni instytucjom 
lub prywatnie wydzierża­
wię. Krzemiński, Puck, 
Nowotki 14, tel. 22-57.

_____ 292p

Sprzedam dom, względ­
nie idealną połowę z ga­
rażem. Szamotuły cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12093g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Warunek mie­
szkanie do zamiany. Ma­
kowiecki, Kolskiego 27.

12078g

„FOTO-OPTYKA
W POZNANIU

FOTOGRAFICZNE:

ły. 12157g MatrymonialneBiuro

Prezentem gwiazdkowym (zdjęcie X

Udzielam lekcji matema-
Prą-

12105g

na wykonanie

KAPITALNYCH REMONTÓW
samochodów „Zuk” i „Star” 25 — w roku 1968.

Sprzedaż

Piece, bojlery, grzejniki 
c. o. wykonuję Rogalinek 
k. Mosiny, Północna 11.

13076g

Ucznia w zawodzie cukier 
ilczym przyjmę. Głogow- 
-ka 170 Cukiernia. 12385g

14 grudnia okolicy Armii 
Czerwonej zgubiono zega 
rek „Sława”. Zwrot wy­
nagrodzę. Solna 25 m. 1. 

13326g

Garbuję, farbuję i uszla­
chetniam skóry futerko­
we. Jan Skowron Gniez­
no, ul. Łaskiego 27 oraz 
Nekla, Wrzesińska 1.

12151

ZDJĘCIA 
KAZIMIERZ PRZYCHODZKi

Oddam garaż w okolicy 
Delikatesów na Wildzie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12130g.

Dom willowy nowy 4-po- 
kojowy, kuchnia, łazien­
ka, centralne, zaraz wol­
ny, garaż, ogród, miasto 
blisko Poznania 340.000 zł 
dom nowy 4-pokojowy ku 
chnia, łazienka, centralne 
2000 m* ogród. 80*/« wykoć 
czony, powiat Gniezno, 
przy stacji 170.000 spiesz­
nie sprzedam Nowak Po 
znań, Wyspiańskiego 16.

13104g

Wózki dziecięce bliźnia­
cze, lalkowe, poleca Wy 
twórnia Chojnacki Po­
znań, Zbąszvńska 12.

11427g

Sprzedam gospodarstwo 
14 ha, ziemia pszenno- 
buiaczana, drenowana, bu 
dynki murowane, światło. 
Piotr Stachel, wieś Prze 
cław, poczta i stacja Pa­
miątkowo, pow. Szamotu

le,e..,zcr Orion delta 23 
cale nowy okazyjnie sprze 
Jam. Tel. 464-52. 12680g

„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 13314g

Sprzedam działkę dwu- 
morgową, prawo zabudo­
wy pod Poznaniem. Po­
znań, Winogrady 102a.

12144g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

12409g
Wytwórnia wózków dzje 
ńęcych, poleca duży wy-

'■'ór. Poznań. Kwiatowa 
12. 11982g
Sprzedam pierzynę no­
wą, spodek, kołdrę ada­
maszkową z owczej weł­
ny. Krzywińska 10. Gór- 
czyn za tarami. 12147g

ZAWIADAMIA, 

ŻE ZAWIERA JESZCZE UMOWY

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LUBUSKIE WARSZTATY SAMOCHODOWE” 

w Skwierzynie, ulica 2 Lutego ar 17

tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

11617g

Przybtąkał się pies czar­
ny wyżeł, krótkowłosy z 
białą plamą na piersiach. 
Bardzo duży. Wiadomość 
Ostroroga 11 m. 1, tel. 
670-825. 13298g

POLECA
DLA MŁODZIEŻY

p o w ięks z

D R U H — w cenie zł 150,—
A M I — w cenie zł 200,—
W O 

: a l

SCHÓD

N I K I:

— w cenie zł 1.400,—

„BETA” — w cenie zł 550,—
K9699

Zaginął pies biały duży 
suka. Zwrot lub wiado­
mość wynagrodzę. Szama 
rzewskiego 12 m. 10.

13275g

,’rotesorowie, 
ekcjl uczniom Klasy VIII

XI. Grunwaldzka 22a
m j. 10636g

powyżej) może być także aparat 
fotograficzny. To młoda damo w 
płaszczu odwiedziła właśnie je­
den ze sklepów odpowiedniej 
branży, by wybrać i to, co odpo­
wiada wymogom przyszłego foto- 
amatora i finansowym zasobom 
jej kieszeni. Fachowa, dobrze po­
informowana obsługa ułatwi taki 
zakup. A później już tylko cale 
lato radości z wykonanych zdjęć. 
Być może aparat trafi do rąk 

przyszłego fotografika... (c)

tyki, rosyjskiego. 
Izyńskiego 13 m. 2.

Formalności przy okienku (zdję­
cie obok) jest niewiele, ale każ­
dy pakunek musi być przejrzany, 
trzeba skontrolować co zawiera 
jak wysoką wyznaczyć opłatę celną czy też zwolnić od opłaty. 
Przy wypisywaniu deklaracji celnej trzeba też przesyłkę zważyć. Po 
tych zabiegach można dopiero paczuszkę zapakować wypisać adres 

i wysiać w świat.

Wystawa w Ratuszu

Johann Sebastian Bach Prelu­
dium 1 Fuga e-moll Fantazja 
G-dur. Preludium i Fuga c-moll. 
Preludium chorałowe ..O Mensch 
bewein’ dein’ Suende gross” Na 
organach kościoła św. Elżbiety we 
Wrocławiu gra Józef Chwedczuk 
Muza. XI 0312.

Uwertury operowe Karola Kur­
pińskiego do oper: „Dwie chatki” 
„Ruiny Babilonu”; „Calmara” 
„Jadwiga, królowa Polski” 1 Józe­
fa Elsnera do oper: .Leszek Bia­
ły” „Sułtan Wampum”. Gra Or­
kiestra Filharmonii Narodowej 
pod dyrekcja Stanisława Wisłoc­
kiego. Muza. XI 0384.

Ballady Adama Mickiewiczr 
recytuja Danuta Michałowska ! 
Ignacy Gogolewski: Romantvcz- 
ność. Czaty. Lilije. Alpuhara §wi 
tezianka Powrót tatv Pani Twar 
dowska Muza XL 0406

W sali Królewskiej Ratusza, 
w oddziale historii miasta Mu­
zeum Narodowego w Poznaniu 
odbyło się wczoraj otwarcie 
wystawy pt. „Herb miasta Po­
znania”. Wzięli w nim m. in- 
udział przedstawiciele Wydzia­
łu Kultury Prezydium RN Po­
znania, Muzeum Narodowego 
Otwarcia wystawy dokonał 
prof. dr B. Winiarski, były 
długoletni przewodniczący Mię

jące autorytetem swego wieku, 
symbolu, a nie rzadko i swej 
sztuki”. Cytat ten. pochodzący 
z jednej z książek wybitnego 
znawcy heraldyki M. Hiasiga 
w pełni obrazuje dzieje herbu 
naszego miasta, którego pier­
wowzorem była pieczęć miasta 
sporządzona przed końcem

Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą orzech. Podolany, Ko
sowska 24. 12158g
Sprzedam przyczepę 5- 
tonową, hamulce powie- 
rzne. Czesław Janeczek. 

Kokoszczyn, poczta Tar- 
towo Podgórne, pow. Po
mań. 12162g

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A

dzynarodowego Trybunału
Sprawiedliwości w Hadze.

Ekspozycja obrazuje przeo­
brażenia herbu Poznania na 
przestrzeni wieków. „Herb 
miasta to nie tylko suchy, nic 
nie mówiący znak używany 
dla określenia przynależności 
czy własności, to nie tylko 
symbol samorządu miejskiego 
wyrażony na pieczęci, ale ży­
wa tradycja przeszłości, przy­
pominająca minione i uświęco­
ne czynami dzieje, przemawia-

Maszynę Singer męską 
kompletną. w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań 
Garbary 44. Naprawa ma

XIII wieku. Przyznać trzeba, 
że pomimo burzliwej historii' 
miasta herb Poznania, co war­
te jest szczególnie ' podkreśle­
nia, nawiązuje i dzisiaj do her 
bu, który zachował się w po­
staci pieczęci przywieszonej na 
dokumencie z 1. V. 1344 r. 
Wszelkie, jakżeż interesujące 
przemiany, obrazuje zarówno 
ekspozycja pieczołowicie przy­
gotowana przez różne placów­
ki muzealne i archiwalne Po-i 
znania, Krakowa i Kórnika jak 
i specjalne, wszechstronne o- 
pracowanie J. Olejniczaka pt.g o0znań — piątkowo. Obór 
„Herb miasta Poznania”, (ad) | nicka. i2453g

•;zyn.

Sam
12163g

Sprzedam Mercedesa F 
170. Jeżycka 36/m) 4.

iej>kie gospodarstwo 
ha sprzedam lub wy- 

zierżawię. Markiewicz -

PONADTO WYKONUJEMY ZLECENIA UŻYTKOWNIKÓW 
INDYWIDUALNYCH NA WSZELKIE NAPRAWY I KON­

SERWACJE SAMOCHODÓW.
K9004

S*“i! ODBIORCY CEGŁY 22AS1’
Clkręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem

ZAWIADAMIA, że z dniem 31 grudnia

/I /V VLUJ SE
wszelkie niewykorzystane dowody na

w Poznaniu

1967 r.

odbiór
cegły pełnej i cegły — dziurawki, zakupionej 
w punktach sprzedaży detalicznej w 1967 r.:

Detaliczna Sprzedaż Materiałów Budowlanych Poznań
ul. Kordeckiego 62;
Hurtowy Skład Opałowy nr 399 
nieńska 55a.

Poznań, ul. Gnieź

sprawie zwrotu wypłat należy zgłaszać się w Okręgowym 
Przedsiębiorstwie Handlu Opałem w Poznaniu, ul. Konfede-
W

-acka — Barak nr 4.
K960L

__
__

__
__

__
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nańskiej Warty Kunze i Ka-

.Siatkówka
NOWO URUCHOMIONA!

'dalekopisem

Panna pracująca poszuku­
je niekrępującego poko­
ju. Oferty ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11335m.

Student poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1l736m.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2-pokojowe z kuch 
nią w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla i2160g.

Szczecin! Zamienię po­
kój. kuchnia, łazienka — 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 12136g.

UWAGA! UWAGA!

NOWY RODZAJ USŁUG
WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„USŁUGA” 
INFORMUJE, że

w POZNANIU, przy ul. ŁOMŻYŃSKIEJ 52 
ZOSTAŁ URUCHOMIONY

ZAKŁAD USŁUGOWY NR 64/III 
WYKONUJĄCY USZCZELNIANIE OKIEN 
I DRZWI BALKONOWYCH PROFILOWANĄ 

TAŚMĄ ALUMINIOWĄ.
Uszczelnianie to zabezpiecza na wiele lat wnętrze pomiesz­
czeń przed wpływami atmosferycznymi oraz izoluje je od 

przenikania pyłu i hałasu.
Cena za 1 mb uszczelnienia (łącznie z montażem i regulacją 

stolarki) wynosi 13,— zł.
Zlecenia przyjmowane są codziennie (z wyjątkiem niedziel 
i świąt) w punkcie przyjęć w Poznaniu, przy ulicy Walki 

Młodych 10 m. 1 — tel. 552-28 w godz. od 13—17
oraz w zakładzie przy ul. Łomżyńskiej 52 w każdą środę 

w godz. od 16—18.

POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ELEKTRYFIKACJI
ROLNICTWA

Poznań, ul. Wołowska 
58—70

POSZUKUJE
POKOI GOŚCINNYCH 
w okolicy ulicy Wo­
łowskiej, dla swoich 

pracowników.
Oferty należy skła­

dać w Dziale Admini­
stracyjno - Gospodar­
czym Poznań, ul. Wo­
łowska 70, pokój nr 2. 
________ __________ M9183

Lokale

Jutro premiera

Jutro wieczorem po raz pierwszy zapełnią się trybuny poznańskie­
go sztucznego lodowiska, po raz pierwszy też będziemy świadkami 
międzypaństwowego spotkania w hokeju na lodzie na tym obiek­
cie. Miejmy nadzieję, że początek będzie szczęśliwy i nieraz je­
szcze sporo przyjemnych wrażeń wyniesiemy z trybun tego lodo­
wiska. Na zdjęciu sztuczne lodowisko w całej swojej wieczornej 
krasie. Brak tylko aktorów i widzów.

le przesadzimy twierdząc, że 
li poznańskie sztuczne lodo­

wisko jest jednym z najład­
niejszych tego typu obiektów w 
kraju. Opinie mogą być jednak su­
biektywne i dlatego poczekamy na 
■>ełną ocenę naszego lodowiska przez 
icznych gości, którzy zapowiedzieli 

swój przyjazd na otwarcie i mię­
dzypaństwowy mecz Polska—NRD. 

Jak już informowaliśmy, uroczys­
te otwarcie lodowiska nastąpi w 
niedzielę o godz. 17. Poza oficjal­
nymi ceremoniami będziemy świad 
kami pokazu jazdy figurowej na 
lodzie. Godzinę później rozpocznie 
się rewanżowy mecz hokejowy Pol 
ska — NRD. Pierwsze spotkanie

odbędzie się dzisiaj w Warszawie 
a trzecią tercję naszego meczu 
transmituje telewizja.

Z uwagi na to, że wielu pozna­
niaków po raz pierwszy znajdzie 
się w rejonie lodowiska informuje­
my. że na obiekt ten sa dwa wej- 
cia. Pierwsze od ul. Północnej — 
wejście służbowe dla posiadaczy 
zaproszeń i biletów koloru białego. 
Drugie wejście od ulicy Księcia 
Józefa przeznaczone jest dla posia­
daczy biletów koloru zielonego 
oraz posiadaczy kart i legitymacji 
wolnego wstępu. Organizatorzy 
niedzielnej imprezy informują, że 
bilety w przedsprzedaży nabywać 
można w Sports-Touriście przy ul. 
Ratajczaka.

Wczoraj wieczorem zakończono 
większość prac przygotowawczych 
do otwarcia. Mamy nadzieję, że 
niedzielna impreza będąca zarów­
no inauguracją jak i generalna 
próbą poznańskiego lodowiska wy- 
oadnie pomyślnie, (d)

PORADMA
miiiinmmiiiiuiiiiiiiiiiii

SEKSUOLOGICZNA
HIEaiillllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIB

Zamienię pokój z używał 
nością kuchni, łazienki, 
śródmieście na mieszka­
nie samodzielne lub ku­
pię mieszkanie wyłączo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11295m.

Wydzierżawię pokój 1—2- 
osobowy panom. Rawicka 
59. Informacje po godz.
16. 11717m

dla kobiet i dziewcząt
czynna każdy piątek od godziny 19

W SPÓŁDZIELCZEJ

PRZYCHODNI MEDYCZNEJ w POZNANIU

ni. Piekary 22/23 — tel. 587-80

Spółdzielnia Pracy „Pretabrykat 
w Poznaniu.

ul. Dwatory 2a, tel. nr 641-03, 531-11 
przyjmie do wykonania w końcu IV 
kw. 1967 r. oraz w I kw. 1968 r.

Studentka poszukuje pil­
nie pokoju sublokator­
skiego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11714m

2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o. 50 m! dzielnica 
Grunwald — zamienię na 
większe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11723m

K-97M

Panienki na wspólny po­
kój przyjmę. Winna 15a 
(Winogrady). U355m

SZCZĘŚCIE MA,

Młode bezdzietne małżeń 
stwo z wyższym wykształ 
ceniem poszukuje pokoju 
na okres 1 roku. Cena o- 
bojętna. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13095g

W „KOZIOŁKI 
GRA.

K9848

• Reprezentacyjna siódemka 
Polski w piłce ręcznej kobiet ro­
zegrała w drodze powrotnej z tur 
nieju w Belgradzie spotkanie mię­
dzypaństwowe w Bratysławie i 
Czechosłowacją. Nasze zawodnicz­
ki przegrały 5:10.

• Polski Związek Piłki Siatko­
wej w Polsce obchodzić będzie w 
przyszłym roku 40-lecie swego ist 
hienia. Zaznaczyć wypada, że Mię 
dzynarodówy Związek Siatkówki 
(FIVB) jest jedną z najpoważniej 
szych federacji międzynarodo­
wych. Jej członkami są Już 103 
kraje.

• W Val d’Isere we Francji 
rozpoczęły się wielkie międzyna­
rodowe zawody narciarskie. Sla- 
lom-gigant wygrał Austriak Nen- 
ning — 1.49,28. Najlepszy z Pola­
ków Andrzej ' Bachleda zajął 22 
miejsce. Startowało 107 narciarzy 
z 28 krajów.

• Z okazji 60-Iecia sportów 
motorowych w Polsce odbędzie się 
16 bm. w Warszawie centralna aka 
demia. Jednocześnie otwarta zo­
stała w stolicy wystawa obrazu­
jąca 60-letni dorobek sportów mo­
torowych.

• Dzięki zajęciu przez nasze 
siatkarki drugiego a przez siatka­
rzy trzeciego miejsca na mistrzo-
stwach Europy zdobyli prawo 
działu w turnieju olimpijskim 
Meksyku. (x)

W

Egon Franke 
florecistą nr. 1

W drugim dniu ogólnopolskiego 
turnieju klasyfikacyjnego w szer 
mierce, rozgrywanego w Pozna­
niu, walczyli floreciści.

Najlepszym florecistą okazał się 
Egon Franke, który wygrał wszy 
stkie walki finałowe — 5 zwy­
cięstw, przy czym pięciokrotnie, 
co jest rzadkim wypadkiem, zwy 
ciężył swoich przeciwników 5 : 3. 
Drugie miejsce zajął Parulski — 
3 zwyc. przed swym kolegą klu­
bowym — Wojdą również 3 zwyc. 
Na czwartym miejscu znalazł się 
zawodnik Marymontu Koziejow­
ski — 2 zwyc. przed Różyckim — 
1 zwyc. i Skrudlikiem — 1 zwyc.

Ogólny poziom walk był do­
bry, przy czym nie obyło się bez 
niespodzianek. Pierwszą dostar­
czyli dwaj znani floreciści poz-

nikowski, którzy nie zakwalifiko 
wali się do szerokiego finału, do 
16-tki. Później odpadł Lisecki 
(AZS Warszawa), który przegrał 
ze Zdiarskim (Marymont) 3 :5, 
5:4, 4:5, co było największą nie 
spodzianką.

Dobrze natomiast spisali się naj 
młodsi. Brązowy medalista mi- 
mistrzostw świata juniorów Dąb­
rowski (Piast Gliwice) zajął siód­
me miejśce. Junior Koziejowski z 
Marymontu walczył dzielnie w fi 
nale obok wielokrotnych repre­
zentantów Polski — Frankego (nie 
stowarzyszony), Parulskiego, Woj 
dy (obaj Marymont), Różyckiego 
(Legia) i Skrudlika (AZS Warsza 
wa). Dwaj ostatni znaleźli się w' 
ścisłym finale po dodatkowych 
walkach — Skrudlik pokonał Dąb 
rowskiego 5-: 4, 5 : 3 a Różycki wy 
grał z Kruczkiem (Piast Gliwice) 
4:5, 5:1, 5 : 3. (x)

parkany przemysłowe 
betonowe

Bliższych informacji udzieli Zarząd 
Spółdzielni.

Przedsiębiorstwo Państwowe „Reklama” 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24 

POSZUKUJE

SUCHEGO P0M?FS7CZEHIA

POLSKA — NRD 
NA ANTENIE PR

W sobotę, 16 bm. Polskie Radio 
przeprowadzi bezpośrednią trans­
misje z trzeciej tercii międzypań­
stwowego ’ meczu w hokeju na lo-
dzle Polska NRD, Początek
transmisji z Torwaru o godz. 18.20 
w programie I.

K9354

na magazyn papieru o pow. ca 100 
m! w Poznaniu, względnie okolicy.

M9059

Dnia 12 grudnia 1967 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Julian Zemskl
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 grud­

nia br. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na 
Górczynle.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych
K9949

Dnia 14 grudnia 1967 roku zmarła

Helena Rzeźnik
księgowa

długoletni pracownik Apteki nr 96 w Rydzynie.
Zmarła była wzorową współpracownicą i ser­

deczną koleżanką.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 grud­

ka 1967 r. o godz. 14.00 w Rydzynie.
„ ZARZĄD APTEK
województwa Poznańskiego i m. Poznania

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
K99^

t
Dnia 15 grudnia 1967 r. odeszła od nas na 

zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa I babcia, śp.

Rozalia Falkiewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

bm. o godz. 15.00 2 kaplicy cmentarnej
Juszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI « RODZINA
13317P

J® * " A « 
ut«nwaidzka U

t
Dnia 13 grudnia 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 93 nasza droga 
ciocia, śp.

Aniela Walkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie. •

W smutku pogrążeni 
SIOSTRZENIEC i BRATANKOWIE 

Z RODZINĄ
13320S

t
Dnia 14 grudnia 1967 r. zmarł w 21 roku życia, 

namaszczany Olejami św., nasz kochany, jedy­
ny syn, śp.

Jacek Baran-Rogoziński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
RODZICE

Poznań. Marcellńska M m. 1
13322g

t
Dnia 14 grudnia 1967 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., nasz najdroższy brat, wu­
jek, szwagier, przeżywszy lat 70, śp.

Władysław Kaiser
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Libelta 6 m. 5
13308g

i ni

Ogólnopolski 
turnioj energetyków

16 i 17 bm. rozegrane zostaną w 
Poznaniu w sali Energetyka przy 
ul. Grunwaldzkiej 1 dwa finałowe 
turnieje siatkarzy 1 siatkarek o 
mistrzostwo Federacji Sportowej 
Energetyk drużyn niezrzeszonych 
w związku.

W kategorii mężczyzn wystąpią 
zespoły: Krakowa. Wrocławia, 
Gdańska, Skarżyska, Warszawy i 
Gorzowa Wlkp., który reprezentu- 
ie okręg poznańAu. W kategorii 
:oblet walczyć vbędą drużyny: 

Częstochowy, Tórunlń 1 Póżńańia’.

o
Początek zawodów każdego dnia 
godz. 9. (x)

Każdy pływa
Szczególny nacisk kładzie się w 

Ostrowskiem na popularyzację 
nauki pływania, oraz na zdobywa 
nie, i to nie tylko przez młodzież, 
kart, pływackich. W 1968 r. kursy 
pływania zorganizowane będą w 
Antoninie, Skalmierzycach No­
wych i w Odolanowie — ogółem 
z nauki pływania będzie mogło 
skorzystać ponad 600 osób.

W przyszłym roku powiat 
ostrowski otrzyma także kilka no 
wych boisk sportowych. W ra­
mach czynów społecznych pow­
staną one w Zacharzewie, Przy­
godzicach i Dębnicy, (mat)

Dnia 13 grudnia 1967 roku, zmarł
doc. dr Henryk Wofniczek 

nasz nieodżałowany i serdeczny kolega, długo­
letni pracownik naszej Katedry i kierownik 
Zakładu Bezpieczeństwa i Higieny Pracy UAM.

Żonie i Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
PRACOWNICY 

KATEDRY TECHNOLOGII CHEMICZNEJ UAM
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
______________________________________________ 13282h

Dnia 1? grudnia 1967 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, po ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
i najtroskliwsza matka, babcia j prababcia, 
przeżywszy lat 83, śp.

JOANNA KORALEWSKA
z domu MYSZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 bm. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała przy ul. Blusżtzowej.

Nieutulone w żalu
CÓRKI

Poznań, Sikorskiego 38
13260g

Dnia 14 grudnia 1967 r. zasnął w Bogu, mój 
najukochańszy, troskliwy mąż, drogi brat, szwa­
gier, kuzyn i ukochany wujek, przeżywszy 
'at 68, śp.

Franciszek Krysiński
Złożenie Zwłok drogiego nam Zmarłego do 

grobu odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu 
zawiadamiają

ZONA i RODZINA
Poznań, Hibnera 21 m. 7

13310g

a Marian Helsterowicz (sekreter1 redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckj (zastępca I
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O PUCHAR CRZZ
Z udziałem drużyn juniorów: 

Pomorzanina Toruń, Podhala No­
wy Targ, Baildonu Katowice i 
Naprzodu Janów, rozpoczął się w 
piątek finałowy turniej hokejowy 
o Puchar CRZZ. W pierwszym 
dniu Naprzód pokonał Baildon 5:1 
a Podhale zwyciężyło Pomorza­
nina 6:2.

I LIGA KOSZYKÓWKI
Koszykarze AZS Warszawa po­

nownie objęli prowadzenie w ta­
beli I ligi. W piątkowych derbach 
stolicy AZS pokonał Polonię 67:54 
(29:29).

We Wrocławiu, w meczu I ligi 
koszykówki męskiej, tutejszy 
Śląsk pokonał warszawską Legię 
75:61 (37:29).

I LIGA SIATKÓWKI
Siatkarze Chełmca Wałbrzych 

pokonali GKS Katowice 3:L

KONTROLNY START 
ŁY2WIAREK W BERLINIE

Przebywające na zgrupowaniu 
w stolicy NRD nasze najlepsze łyż 
wiarki wzięły udział w zawodach 
kontrolnych. Najszybszą z nich 
okazała się Marianna Kaim. Wygra 
ła ona bieg na 500 m w czasie 49,1 
przed Mroskówną — 49,4 i Król — 
51,1. Taka sama kolejność była w 
biegu na 1500 m. Kaim uzyskała 
czas 2.42,2, Mroske — 2.44,1, a Król 
2.51,1.

KANADA B — RUMUNIA 19:2
Wobec 2 tys. widzów na lodowi­

sku w Hull hokejowa reprezen­
tacja Rumunii przegrała zdecydo­
wanie z drugą reprezentacją Ka­
nady 2:10 (0:2. 2:5. 0:3). (t)

Dnia 14 grudnia 1967 r., po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec 1 dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Stefan Boruczkowski
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm 
o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej w Lesznie 
przy ul. Kąkolewskiej, po Mszy św. odprawio- t 
nej o godz. 12.30 w kościele farnym.

W głębokim smutku pogrążeni s
ZONA, SYNOWIE 

Z RODZINAMI
13296g I

Dnia 14 grudnia 1967 r. zmarł nasz kolega

inż. Tadeusz Sobczyński
członek Oddziału Poznańskiego Polskiego 

Związku Inżynierów i Techn. Budownictwa.

W Zmarłym tracimy aktywnego członka Ko­
ła Zakładowego PZiTB przy PPBLiWI „HY­
DROBUDOWA 7” w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!

ZARZĄD ODDZIAŁU PZiTB W POZNANIU
13316g

+
Dnia 13 grudnia 1967 r. zmarł, po długich 

1 ciężkich cierpieniach, mój mąż, nasz ojciec, 
brst, szwagier, wujek i stryjek, w wieku lat 54 
sp.

Bogdan Cieślawski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm 

o godz. 14.15 w Poznaniu na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek 
o godz. 8.00 rano w kaplicy na Winogradach.

W smutku pogrążona
RODZINA 

_________________________________ 13293g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 7
Nr 297 (7414) 16 xn



Grudzień 
16 

Sobota

Albiny

Słońce: 7.57—15.39

Finał V Konkursu zdrowi**

Piękna impreza w Ludwikowie
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO­
WY — g. 19 „Berenika”; OPERA 
— g. 19 „Tempus Jazz 67” (wie­
czór baletowy); OPERETKA — g. 
19 „Gasparone”; MARCINEK — g. 
11 i 17 „O Kasi co gąski zgubiła”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Człowiek z 
Rio” (franc. 14 1.), g. 17.30, 20.15 
„Sportowe życie” (ang. 16 1.); 
APOLLO — g. 10 „Włóczęgi pół­
nocy” (ameryk.-kanad. 11 1.), g. 
12.30, 15.30. 18, 20.15 „Kopciuszek w 
potrzasku” (franc-włoski 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Quentin Durwara” (USA); 
g. 22.30 „Waleczni przeciw rzym­
skim legionom” (rum.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 13 „Pollyanna” 
(USA 11 1.), g. 15.45, 18. 20.15 „Te­
stament Inków” (bułg.-NRF 11 1.); 
GONG — g. 10. 12, 16 „Wyspa ta­
jemnicza” (ang. 11 1.). g. 18. 20,15 
„Jada goście, jadą” (poi. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Ga­
moń” (franc. 14 1.); GWIAZDA — 
g. 9.30, 11.30. 15.30 „Dzieci kapitana 
Granta” (ang. 11 1.). g. 15.30. 18. 
20.30 „Ostatni brzeg” (USA 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45, 19, „Człowiek, 
którego już nie ma” (USA 16 1.); 
KOSMOS — g. 17. 19.30 „Wikingo­
wie” (USA 14 1.). MALTA — g. 16 
„Tańcząca wiosna” (radź. 12 1.). g. 
18. 20 „Kat” (hi^zp 16 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30 „Zemsta” (poi. 
12 1), g. 17.30, 19.30 „Szatan” (wło 
ski 16 1.); OLIMPIA — g. 10. 12.30 
„Zycie zamku” (franc. 14 1.) g. 
15, 17.30, 20 „Galia” (franc. 18 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Królowa stacji 
benzynowej” (radź. 11 1.), g. 18, 20 
„Niedziela w Nowym Jorku” 
(USA 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30. 20 „Sami swoi” (poi. 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 17.30 . 20 „Rodan 
— ptak śmierci” (jap. 14 1.); PRZY 
JAZN — g. 15.30 1 8 20.15 „Czekaj 
na mnie” (radź. 16 1.); RIALTO — 
g. 10 „Lampart” (włosko-franc. 14 
!•). g. 14.30, 19 „Wojna i pokój” (I 
i II s. radź. 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15. 17, 19.30 ,Fan 
tomas” (franc. 11 1.); SCALA — g. 
15.30, 18 „Rzeka Czerwona” (USA 
14 1.). g. 20.30 „Dzwonnik z Notre 
Damę” (franc. 16 1.); TĘCZA — g. 
16 „Tomcio Paluch” (USA 7 1.), g. 
18. 20.30 „Darling” (ang. 18 1.); 
WARTA — g, 10, 12. 14, 16. 18, 20 
„Bumerang” (poi. 14 1.); WCZASO 
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19.15 
„Niezłomny Wiking” (USA 11 1.): 
WILDA — g. 10, 13. 16,30. 19.30 
„Działa Navarony” (ang. 14 1.): 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Morderca zostawia ślad” (poi. 16 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12— 
21 „Paryż — rzeźby klasyczne w 
Pałacu Luksemburskim”.
DY?URV

Śpiewają „Szpaki Fot. — H. Kamza

To już należy do tradycji, że Konkurs „Bądźmy zdrowi” 
organizowany z okazji „Dni Przeciwgruźliczych” przez Wo­
jewódzki Społeczny Komitet do Walki z Gruźlicą, Woje­
wódzką Przychodnię Przeciwgruźliczą oraz Redakcję „Głosu
Wielkopolskiego” kończymy
W tym roku wybraliśmy się 

do Sanatorium w Ludwikowie 
by tam wylosować w czasie 
koncertu zwycięzców konkur­
su i spędzić mile dwie godzi­
ny. I trzeba przyznać, że cho­
ciaż w części się nam to udało, 
jako że z nami do Ludwikowa 
przyjechały „Szpaki”, Zespół 
Kameralny Poznańskiego Chó­
ru Chłopięcego pod dyrekcją 
Wiesława Kisera oraz rysow­
nik humorysta Henryk Der- 
wich.

Zebrana publiczność gorąco 
kwitowała występy „Szpa­
ków” zmuszając je do bisowa 
nia. Specjalnie do serca przy­
padły publiczności — pieśń z

imprezą.
okresu Powstania Listopado-
wego „Biała róża” 
szewskiego oraz 
Niewiadomskiego - 
Również występy

Jana Ka- 
Stanisława 
— „Maki”.

Henryka

Autografy 
dla czytelników 

A. Fiedlera
Już ponad 1000 egzemplarzy 

swoich książek podpisał w 
ostatnich dniach znany pisarz 
Arkady Fiedler. Również w 
niedzielę, 17 bm. w godz. od 
11 do 13 , w Klubie MPiK o- 
raz w środę (tamże), 20 bm. 
między godz. 18 a 20, A. Fied­
ler będzie składał autografy 
na kartkach swoich książek. 
Z tej okazji bywalcy Klubu 
oraz „łowcy” autografów bę­
dą mieli sposobność obejrze­
nia — o czym już donosiliśmy 
— barwnej i bogatej ekspozy 
cji motyli brazylijskich, któ­
rych kolekcję pisarz i autor 
książek podróżniczych przy­
wiózł z wyprawy zamorskiej.

(lj)

Urząd - peieni

Postęp techniczny w administracji 
i poprawa obsługi interesantów

T Tsprawnienie organizacji pracy w prezydiach rad naro. 
dowych było tematem wczorajszej narady roboczej Ko. 

misji Administracji i Samorządu Mieszkańców RN Poznania. 
Odbyła się ona w gmachu Prezydium DRN Wilda.

W naradzie, którą prowadził 
przewodniczący Komisji — K. 
Kosmowski, uczestniczyli tak­
że: sekretarz Prezydium RN 
Poznania — Cz. Adamski, se­
kretarze prezydiów DRN, kie­
rownicy wydziałów organiza­
cyjno-prawnych oraz członko­
wie dzielnicowych Komisji A-
dministracji 
Mieszkańców.

Samorządu

1

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2, tel. 472-51) — chi­
rurgia. interna.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11) oku­
listyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; oorady lekarskie, 
tel. 637-35: podstacje ul. Kórnic­
ka 8 Bukowa 1 i Ugory 18 — (ca­
ła dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę i pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne 18—7. chirur­
giczne T — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę: chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55. 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g 

9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów M-uzycznycb (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo 

stówa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 12—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemvsława> — g. 10—15
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytade­

la) — nieczynne.
Muzeum w Rogalinie — g. 10— 

15.

Litewski gość na spotkaniu 
z dziennikarzami

W gmachu RSW „Prasa” 
przy ul. Grunwaldzkiej 19 
odbyło się wczoraj spotkanie 
dziennikarzy poznańskich z 
przybyłym do naszego miasta 
na zaproszenie TPP-R, zastęp­
cą przewodniczącego Komitetu 
Prasy i Wydawnictw Litew­
skiej Rady Ministrów — My- 
kolasem Pożarskasem.

Informację o organizacji pra 
sy w Polsce złożył dyrektor 
Poznańskiego Wydawnictwa 
Prasowego RSW „Prasa” — Z. 
Wolniewicz. Z kolei gość litew 
ski zapoznał zebranych z orga­
nizacją prasy w Litewskiej 
SRR- Pożarskas mówił także o 
formach pracy i kształcenia 
dziennikarzy na Litwie, jak 
również odpowiadał na liczne 
pytania dotyczące dziennikar­
stwa, w tej republice, (ad)

Derwicha wywoływały salwy 
śmiechu i przyjmowane były 
przez publiczność spontanicz­
nymi brawami. W czasie kon­
certu odbył się mecz zdrowia 
— trzyosobowych drużyn. Za 
kończył on się ku zadowole­
niu wszystkich zawodników 
remisem. Wszyscy jego ucze­
stnicy otrzymali upominki. 
Jednocześnie przeprowadzili­
śmy losowanie głównych na­
gród w Konkursie.

W części ogólnej Konkursu 
pierwsze trzy nagrody zdoby 
li: J. Różańska — Śmigiel — 
sztuciec na 6 osób, M. Kacz­
marek P-ń oraz Fr. Kopicą 
P-ń — nesesery.

W konkursie rysunkowym 
dla młodzieży główne nagrody 
przypadły: kolejki elektrycz­
ne R. Żołądek - Morasko i E. 
Andrzejewska P-ń. Materace 
turystyczne: E. Glapiak — Ką 
kolewo, R. Kołodziej P-ń i E. 
Słodczyk Koźmin. Pełne listy 
nagrodzonych opublikujemy 
w „Głosie”. Wszystkie nagro­
dy wysyłamy pocztą, jeszcze 
przed świętami, (jk)

Na rynku więcej zabawek 
ale nie najlepiej 

z organizację sprzedaży
W sklepach z zabawkami panuje ożywiony ruch. Pobyt 

w różnych sklepach, wystawy i ogłoszenia wskazują, 
że handel przygotował się lepiej niż w innych sezonach do 
zaspokojenia przedgwiazdkowych potrzeb najmłodszych. Po­

twierdzają to też dane Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Artykułami Papierniczymi i Sportowymi.
Wynika z nich, że plan sprze 

dąży przedsiębiorstwa na IV 
kwartał br. opiewa na 17,5 
min. zł, czyli jest wyższy o 3,5 
min. od tego co uzyskano w 
analogicznym okresie ub. ro­
ku. Faktycznie jednak przed­
siębiorstwo stawia do dyspo­
zycji w detalu artykuły za 25 
min. zł, w tym także część im­
portowanych zza granicy. Po­
dobnie lepiej zaopatrzone są 
na ten sezon placówki „Ruchu” 
i Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni.

To lepsze zaopatrzenie wi­
dać w różnych dziedzinach. 
Zauważyć można zwłaszcza 
większe niż dawniej ilości la­
lek w strojach ludowych, gier 
towarzyskich, układanek, z 
klocków, wszelkiego rodzaju 
pojazdów, zwierząt z tworzyw 
sztucznych, czy też z wiskozo­
wego pluszu, który nie brudzi 
się tak łatwo jak tradycyjny.

Przed 49 rocznicą 
Powstania Wielkopolskiego

Ostatnio odbyło się plenarne posiedzenie Zarządu Okrę­
gu ZBoWiD. W Poznaniu i województwie organizacja ta

WYSTAWY
Biblioteka Główna UAM — 

(Ratajczaka 38) - „Człowiek — 
Świat - Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Mek­
lemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego — g. 10—19.

SARP (St. Rynek 56) - „Twór­
czość prof. Romualda Gutta” — 
g. 16—20 (do 16. XIL)

Księgarnia (uL 27 Grudnia 23) — 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpański w zbiorach pol­

skich” — g. 9—15.
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 

— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
- g. 10—15.

Klub „Od nowa” Galeria — ma­
larstwo St. Fijałkowskiego — £• 
17—22 (do 20 bm.).

Pałac Kultury — hall Sali Mar­
murowej: „Migawki z Zagłębia 
Konińskiego” — g. 10—18; „Prze 
gląd Nowości Wydawniczych” — 
g 10—18 (do 18 bm.).

BWA — Arsenał (St Rynek) — 
„Salon Jesienny” — g. 10—18.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g-

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich i Wydział Kultury za­
praszają na kolejne spotkanie w 
ramach prasowych przeglądów ty­
godnia. które odbędzie się w nie­
dzielę, 17 bm. o godz. 11. w sali 
TWP przy ul. Czerwonej Armii 69 
II ptr.

Prelegentem będzie Leonard Wą 
cbalski — redaktor „Gazety Po-

Po prelekcji film oświatowy. — 
Wstęp wolny.

skupia 29.000 członków.
Zebranych powitał prezes 

Zarządu — H. Mazur, a refe­
rat, obrazujący działalność Za 
rządu wygłosił wiceprezes — 
M. Jakubowicz. Stwierdził on 
m. in., że wielkopolska organi 
zacja przejawia coraz więk­
sze ożywienie w życiu ideo­
we-politycznym wśród człon­
ków ZBoWiD. Jest ona także 
popularyzatorem wśród spo­
łeczeństwa, zwłaszcza młode­
go pokolenia, postępowych tra 
dycji i historii walk narodowo 
wyzwoleńczych oraz społecz­
nych.

Podczas posiedzenia prze­
wodniczący Krajowej Komi­
sji Weteranów Powstania

Wielkopolskiego B. Łuczewski, 
przedstawił też program ob­
chodów 49 rocznicy Powsta­
nia. Głównym punktem uro­
czystości, która przypada 27 
bm., będzie koncert w auli 
UAM. Podczas niego nastąpi 
dekoracja odznaczeniami pań 
stwowymi weteranów Powsta­
nia. Tegoroczne obchody sta 
ną się inauguracją przygoto­
wań do obchodów w przysz­
łym roku 50 rocznicy Powsta 
nia Wielkopolskiego.

Na zakończenie obrad ze­
brani uchwalili rezolucję pro 
testującą przeciwko agresji 
amerykańskiej w Wietnamie.

(a)

Z drugiej strony mimo 
wszystko rodzą się krytyczne 
uwagi. W sprzedaży nadal spo 
tyka się znikome ilości zaba­
wek bardziej oryginalnych, 
zwłaszcza mechanicznych, któ­
re budziły tak duże i zrozu­
miałe zainteresowanie na Tar­
gach Krajowych. Czyżby po­
zostały u producentów w dal­
szym ciągu w sferze prototy­
pów?

Najwięcej zastrzeżeń budzi jed­
nak to, że rynek jest w dalszym 
ciągu niedostatecznie zaopatrzony 
w bardziej skomplikowane zabaw­
ki mechaniczne, czy też w ukła­
danki konstrukcyjne, z których 
dzieci tak chętnie budują różne­
go rodzaju modele i obiekty. A 
przecież nie brak nam ‘producen­
tów takich zabawek. M. in. w Czę­
stochowie produkują je Terenowe 
Zakłady Przemysłu zabawkar- 
skiego.

Dla umożliwienia klientom 
lepszego zaopatrzenia handel 
kontynuuje ratalną sprzedaż 
droższych zabawek politech­
nicznych, zwłaszcza kolejek 
elektrycznych, poszerzył nie­
które stoiska z zabawkami lub 
wytypował do sprzedaży tych­
że na okres kilku tygodni do­
datkowe sklepy. Zaskoczyło 
nas jednak, że sprzedaż zaba­
wek urządzono na kilka ty­
godni w komisowej placówce 
przy ul. Wrocławskiej. Miano 
tu przecież — jak zapowiada­
no — przyjmować w komis u- 
żywaną odzież i inne artykuły 
codziennego użytku. To możli­
we, że wzrastają zakupy zaba­
wek ale wątpliwe czy trzeba 
było rezygnować na kilka ty­
godni z jedynej placówki ko­
misowej tego typu. Można prze 
cięż było rozszerzyć sprzedaż 
zabawek np. w sklepach z ro­
werami, które teraz, zimą nie 
są artykułem tak bardzo chod­
liwym i poszukiwanym. Można 
też było zorganizować kier­
masz zabawkarski w którymś 
z pawilonów MTP. (b)

Kierownik Wydziału Organi 
zacyjno-Pr-awnego Prezydium 
RN Poznania — H. Stawicki 
mówił o konieczności unowo­
cześniania pracy biurowej. O. 
statnio, w porównaniu z lata­
mi poprzednimi, uczyniono w 
tym kierunku duży krok na­
przód. Postęp techniczny 
zaczyna wreszcie wypierać 
tradycyjne formy prowa­
dzenia administracji, choć 
w naszym mieście pod tym 
względem nie jest jeszcze 
najlepiej. Prezydia rad na­
rodowych na ogół dobrze 
są zaopatrzone w maszy­
ny do pisania i liczenia. 
Gorzej natomiast z maszyna­
mi pomocniczymi, których na 
dal brak. H. Stawicki zwrócił 
też uwagę na konieczność 
uświadamiania samych pra­
cowników o celowości mo­
dernizacji nie tylko pomiesz 
czeń biurowych, lecz także sa 
mej pracy administracyjnej. 
Starsze bowiem kadry niezbyt 
chętnie wykorzystują nowo­
czesne środki techniczne. A 
wprowadzenie usprawnień 
ma poprawić także załatwia­
nie spraw petentów.

Podczas narady głos zabrał 
sekretarz Prezydium DRN 
Wilda — J. Goździk. Właśnie 
ta dzielnica podjęła w tym ro 
ku wiele kroków, by uspraw 
nić pracę administracji oraz 
ułatwić załatwianie spraw in 
teresantów. Dzięki rozpoczę­
ciu w tym roku modernizacji 
wnętrza budynku prezydialne 
go zdołano poczynić wiele ko 
rzystnych zmian.

Głównym bowiem celem 
modernizacji pomieszczeń by­
ło m. in. uzyskanie lepszej 
funkcjonalności poszczegól­
nych wydziałów, zorganizowa
nie właściwej informacji dla 
petentów, zadbanie o kulturę 
pracy pracowników.

Trzeba stwierdzić, że efek­
ty zresztą prowadzonej jesz­
cze modernizacji budynku, są 
już widoczne. Przede wszyst­
kim podniosła się kultura za­
łatwiania tych wszystkich, 
którzy przychodzą w rozmai" 
tych sprawach do Prezydium 
oraz skrócono terminy załat- i 
wiania wniosków i skarg pe­
tentów. (a)

Porady krawieckie 
w Klubie ZHP

Od przyszłego tygodnia czynny 
będzie w Klubie Związku Nau­
czycielstwa Polskiego przy pt 
Wolności 5 kącik dla pań, obej­
mujący porady krawieckie. W 
tym miesiącu kącik działać bę­
dzie pod hasłem „Szyję sobie sa 
ma suknię na Sylwestra”.

Dyżury odbywać się będą 13, I* 
i 20 bm., w godz. 18—20. Szczegó­
łowych Informacji, dotyczących 
nowej działalności, udziela Klub 
ZNP codziennie w godz. 10—& 
tel. 531-69. (a)

18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 
Mel. rozrywk.; 8.49 Polska muz. 
ludowa: 9 Dla kl. III i IV: „Ucz 
my się śpiewać”: 9.20 Konc. roz­
rywkowy; 10 „Tartarin w Al­
pach” fragm. prozy A. Daudeta; 
10.20 Muzyka słowiańska; 11 Dla 
kl. VII „Razem — przyjaciele”; 
11.30 „Pozna jemy nasze pieśni i 
tańce ludowe”; 12.10 Gra Zesp. 
Klarnecistów T. Maciejewskiego; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. III i IV: „Srebrne łyż­
wy” słuch.: 14 „Czy znasz tę 
książkę?”: 14.30 „Co się wam w 
tej audycji najbardziej podoba”; 
15.05 Konc. solistów. 15.30 „Kul­
tura pilnie poszukiwana”: 16 „Po 
południe z młodością”; 18 Muz. 
na parkiecie; 18.2Ó Transm. me­
czu hokejowego Polska—NRD: 
19.10 Public, międzynar.; 19.20 Wę 
drówki muzyczne po kraju; 20.31 
„Prezent z Paryża” słuch.; 21.11 
Paryskie melodie i piosenki; 
21.45 Znane ork. w repert. mel. 
z całego świata; 22.30 Fr.

Delius — „Hassan lub złota 
podróż do Samarkandy”; 23.15 
Gra Zesp. J. Miliana; 23.35 Z na 
grań zesp. instrument. „Virtuosi 
di Roma”; 9.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 12.66, 
15. 17.55 20. 23. 24. L 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „W trosce o nasze 
dziecko”: 8.15 Kurs wyższy j. 
rosyjskiego; 8.35 „Po obu brze­
gach rzeki Ben-Hai”: 9 Muz. 1u 
dowa różnych narodów; 9.20 Tań 
ce i marsze symfoniczne; 9.50 
„Pierwszy artykuł” fragm. ksiaż 
ki: 10.05 Mel. filmowe i operet­
kowe; 10.50 „Elegia Masseneta” 
opow,: 11.10 Felieton M. Kofty; 
11.20 Konc. chopinowski — gra 
P. paleczny; 11.40 Debusy i Epi- 
grafv Antyczne: 12.25 Konc. roz- 
rywkowy z udz. piosenkarzy; 
12.50 Mówi Technika — „Obie 
połowy życia Alberta Einsteina”;

13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
„W sobotnie popołudnie”; 13.50 
Aud. J. Kułtuniaka; 14 Kwadrans 
z zesp. „Trzy słońca”; 14.15 Spie 
wa zesp. wokalny R. Lamy; 14.30 
Uniwers)*et Radiowy — Cykl: 
„Zanim nadejdzie era biologu”; 
14.45 „Błękina sztafeta”; 15 Mel. 
rozrywk.; 15.15 Piosenki żołnier­
skie; 15.30 Dla dzieci „Pan Twar­
dowski w Czupidłowie” słuch.; 
16.05 Public. międzynar.; 17.25 
Eksport z ołówkiem w ręku; 17.30 
Grająca szafa: 18.15 Komentarz 
W. Walczaka; 18.25 Co nowego w 
muzycznym Poznaniu; 18.45 Mel. 
rozrywk.; 18.50 Felieton M. Jor- 
sta; 19.05 Muz. i Aktuałn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Recital tygo 
dnia — Rudolf Serkin — forte­
pian; 20.30 Konc. ork. PR w Kra 
kowie pod dyr. J. Gerta; 21.40 Gra 
Pozn. Piętnastka Radiowa; 22 Ra- 
diokabaret „Trzy po trzy”: 23 Mu 
zyka tan. 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30. 6.30, 
7.30. 8.30, 10. 12.06. 16. 19. 2L 23.50, 
L 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
18.05 Niedziela będzie dla was”;

smyczkową; 8.30 Przekrój muzycy, 
ny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci 
w wieku przedszk. „Baśń o pier 
nikowym serduszku” słuch.; 10.20 
Piosenki starowarszawskie: 10.40 
Konc. życzeń: 11.40 „Omnibusem 
po Edisonii”: 12.10 Opr. Melachri
no Wiazanka melodii; 12.20
„Tropami ludzi i pieśni”; 13.20 
Gra Ork. Gitarzystów Tommy 
Garrett’a: 13.35 Przegląd prasy 
literackiej; 13.45 „Rozgłośnia har 
cerska”; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Piosenka miesiąca; 15.30 Popo 
łudnie przy muzyce; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.;
16.20 Niedzielny 
niowy „Świetny
17.10 Z nowych 
nii Radzieckiej: 
PR pod dyr. St. 
solistów: 18.45 „

Teatr Popołud- 
pomysł” słuch.; 

nagrań Radiofo- 
18.05 Konc. Ork.
Rachonia z udz. 

.Szklanka mleka”
opow.; 19.15 „Przy muzyce o spor 
cie”; 19.30 Sprawozd. z Między­
państwowego Meczu Hokeja na 
Lodzie Polska—NRD; 20.35 „Maty­
siakowie” ode. powieści radiowej; 
21.05 Radiowe zesp. rozrywk.; 21.20 
Radiokabaret „Trzy po trzy”;

Konc. Chopinowski. Z nagrań A. 
Rubinsteina; 17.05 „O czym mówią 
w świecie”; 17.30 „Program z dy­
wanikiem”; 18.35 Gra Zesp. jazzo­
wy J. Sapie je wskiego; 19 Rewua 
piosenek; 19.30 „Im bardziej tę­
sknię, tym kocham goręcej”, 
słuch.; 20.32 Muz. tan.; 22 Ogólno 
polskie i Poznańskie wiadom. 
sport.; 22.30 Niedzielne rozmaito­
ści muzyczne; 23.43 Melodie Irvin- 
ga Berlina gra Alberti Semprini 
— fortepian z tow. ork.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8,30, 12.06, 17. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
18.05 Niedzielne rytmy; 18.40 „Nie 
dzielne rozważania” K. Pruszyń- 
skiego; 19 Ali stars — czyli same 
gwiazdy; 19.25 „Nasza Pani Ra­
dosna”; 19.35 Rodem z Kalifornii 
— Zespół Mama’s; and Papa’s; 
19.55 „Góralu czy ci nie żal” — 
gra ja warszawscy Stompersi; 20.10 
Rozszyfrowujemy piosenki; 20.30 
R. Waschko i jego płyty; 21 Tea-
trzyk Piosenki „Piccolo” ,TO

18.45 „7 dni w 900 sekund” 
Radiowe Studio Piosenki;
„Nasza Pani Radosna”; 
senki sprzed kamery”

19.35

: 19 
19.25 
„Pio

19.55 Se-
renada za pięć/Centów; 20.15 Ope 
ra za pięć groszy „Tosca”; 20.35 
„Opera za trzy grosze”; 20.50 „Fo 
norama”; 21.50 Opera — G. Pucci­
niego „Cyganeria” 22.07 Śpiewa 
Georgie Famę; 22.15 Gawędy War­
szawskie K. Beylin i Br. Wieczór 
kiewicza; 22.30 Zaproszenie do 
tańca: 22.55 Współczesna poezja
jugosłowiańska St. Raiczko-
wicz; 23 „Muzyka nocą”: 23.50 
Śpiewa Zespół „Manfred Mann”.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 18): 8.15 Giovanni Battista Per- 
golese. oprać. Giurana: Sonata w 
stylu konc. na skrzypce i ork.

22.20 Wirtuozi gitary i saksofonu
22.45 Śpiewa Dana Lerska;
Nowości programu III; 0,10
gram nocny z Olsztyna. 

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9.
16. 26, 23. 24. 1 2. 2.55.

PROGRAM II: FALA 407

23.15 
Pro-

12.06,

m
UKF 69,14 MHz; 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Rądioproblemy”; 10 
Pozn. konc. życzeń; 11 Pozn. Chór 
Chłopięcy pód dyr. J. Kurczew­
skiego; 11.20 „Prosto z lodu” mon 
taż humorystyczno - muzyczny; 
12.10 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 12.35 Poranek symf. muz. 
romantycznej; 13.35 polska muzy­
ka ludowa w oprać, artyst.; 14 
Poetycki konc. życzeń; 14.30 Konc. 
zakochanych; 15 Dla dzieci „Chłop 
cy z Placu Broni” słuch.; 15.45 
Gra Zespół B. Hardego; 16.30

luby mój; 21.15 Mój magnetofon; 
21.35 Grają i śpiewają „Niebiesko- 
Czarni”; 21.50 Opera — G. Pucci- 
ni’ęgo „Cyganeria”; 22.07 Śpiewa 
Georgie Famę: 22.15 Krasnoludkisa 
na świecię — magazyn; 22.55 Współ 
czesna poezja jugosłowiańska — 
Oton Zwpanowicz; 23 „Muzyka no 
cą”; 23.50 Śpiewa Jaąueline Du- 
lac.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10.20 — „Hokeiści” — 

fab. film radź.; 11.55 — Geografia 
(kl. VI) „Nad górna Odrą”; 15.55 
— TV Kurs Rolniczy — „Pomiesz­
czenia dla trzody chlewnej”; 16.70 
— „Między nami kobietami”; 16.55 
— Wiadomości; 17.05 — Dla mło­
dych widzów — „Konkurs 5 milio­
nów”: 18.05 — Program filmowy;
18.30 —
19.20 —
20.10 —

Sprawozdanie sportowe 
Dobranoc; 19.30 — Monitor

.Almanach” przegląd

artystyczno-kulturalny; 20.43 
„Piosenki Andrzeja KorzynSKie 
go”. — Wyk.: D. Rastawicka, £ 
Domański, K. Konarska, P. Szcz 
panik, Cz. Niemen, Siostry Panas > 
zespół „Alibabki”; 21.25 — Dzienny 
21.50 — Wiadomości sportowe; 
— „Hokeiści” — fab. film radź.

NIEDZIELA: 8.40 — TV 
Rolniczy — „Pomieszczenia < 
trzody chlewnej” (powtórz en
programu z dnia 16. XII. br.K • • ( 
— „Przypominamy radzimy”; ’■ 
— Z cyklu: „Przedmieścia Lem" 
gradu” — (Leningrad przez K'ce” 
10 — Dla młodych widzów 
„Sport i zabawa” — finał r0Z^rL 
wek sezonu 1966/G7 (Berlin przę* 
K-ce); 11.05 — „Ekran przyjazny 
— (rozstrzygnięcie konkursu 
film amatorski o przyjaźni P 
sko-radzicckiej (Moskwa 
12.05 — Wiadomości; 12.15 — 
12.25 — „W zielonym obiektywie > 
12.40 — „Bawcie się z nami” ; 
wia amatorskich zespołów gor 
czych województwa katowickich ’ 
13.25 — Teatrzyk dla Przedszkoi*1 
ków” — „Lalka i miś” — 
Chodorowskiej. Reż. — Piotr r 
drich, muzyka — Adam 
wicz; 14.05 „Towarzystwo 
— film z serii „Uciekinier”; 1‘„ 
Przemiany; 15,05 — „Oczekiwani 
— film z serii „Bonanza”: 
„Wielka gra” — teleturniej. , f 
stąpią: Zofia Terne i Aleksan 
Dzwonkowski — (W-wa); 1? ~ 
genda Baltvku” — TV inscenw 
cja opery Feliksa Nowowięjs«^ 
go; 18 — „włoskie spotkania 
rep. filmowy; 18.20 — „Z okię“ " 
tusza” z cyklu: „Piórkiem i 
głem”; 18.40 — „Spotkanie zP\. 
rzem” — Władysław Machej 
19.05 - „Ludzie i wolty” z cyłd« 
„Ludzie i zdarzenia”; 19.2°."LieJ- 
hranoc i dziennik; 20 — 
ny nroirram rozrywkowy u „ 
skwa); ?0 45 — Pięć ("rokowy. 
- film fab. prod. USA: 22.15 
dzieła sportowa.
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